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koi
UKaze się 

z nową winietą .tytułową. 
Wyżej reprodukujemy po­
mniejszenie tej winiety. 
Różni się ona wyraźnie od
dotychczasowej
prostsza
Mamy nadzieję, że Czytel­
nicy szybko się do tej zmia-

Uwaga, Czytelnicy!
Jutrzejszy noworoczn-y

jest
czytelniejsza.

Wojewódzkie spotkanie 
aktywu ZMS

W sali nowego gmachu Prezydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej w Poznaniu odbyło się wczoraj spotkanie człon 
ków Prezydium WRN z aktywem Związku Młodzieży So- 

m. in. udział sekretarz KW

ny przyzwyczają i 
winieta im się

że nowa 
spodoba.

Do jutrzejszego wydania
dołączamy bezpłatny wielo- 
brawny kalendarz „Głosu 
Wielkopolskiego” na rok 
1970.

Posiedzenie Rady Państwa
Ratyfikowanie umów międzynarodowych

Komunikat TASS

Na posiedzeniu w dniu 29 bm. Rada Państwa ratyfiko­
wała umowę między Polską Rzecząpospolitą Ludową a 
Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich o przebie 
gu granicy szelfu kontynentalnego w Zatoce Gdańskiej i 
południowo-wschodniej części Morza Bałtyckiego.

Marii Kuerbis doc. 
sytecie im. Adama
cza Poznaniu;

w Uniwer 
Mickiewi-

Jerzemu

Współpraca
ZSRR Węgry
Agencja TASS opublikowa­

ła komunikat o rozmowach 
między ministrem spraw za­
granicznych ZSRR Andrejem 
Gromyko i ministrem spraw 
zagranicznych Węgier Jano­
sem Peterem, który gościł w 
Związku Radzieckim w dniach 
22—29 grudnia bm.

W komunikacie obaj mini­
strowie stwierdzają iż wszech 
stronne związki między obu 
państwami rozwijają się po­
myślnie we wszystkich dzie­
dzinach. (PAP)

Analogiczną umowę z NRD 
ratyfikowała Rada Państwa 
28 grudnia 1968 r. w myśl kon 
wencji genewskiej z 1958 r. 
Szelfem kontynentalnym jest 
dno morskie i podłoże obsza­
rów podmorskich przyległych 
do wybrzeża, lecz położonych, 
poza morzem terytorial­
nym, aż do głębokości 200 
metrów albo, poza tę granicę, 
aż do punktu, gdzie głębokość 
znajdujących się nad nim 
wód pozwala na eksploatację 
naturalnych zasobów wymie­
nionych obszarów.

Rada Państwa ratyfikowała 
również międzynarodowe po­
rozumienie cukrownicze z

Kanonierki z Cherbourga
coraz bliżej Izraela

Interpelacje w parlamencie francuskim
Po interpelacji deputowanego gaullistowskiej partii UDR, 

Louis Terrenoire’a, dwaj następni deputowani zażądali ofi­
cjalnie wyjaśnień od rządu w sprawie tajemniczego zniknię­
cia oraz sprzedaży rzekomemu towarzystwm norweskiemu 5 
okrętów wybudowanych w Cherbourgu dla Izraela.
Deputowany komunistyczny r«ąd francuski zgodził się na to,

Louis Odru w interpelacji 
skierowanej do premiera Cha 
ban-Delmasa domaga się by 
„niezwłocznie poinformować 
kraj o wspólnikach, którzy 
pomagali izraelskim załogom 
5 kanonierek w Cherbourgu i 
sprecyzować czy polityka rzą 
du w konflikcie bliskowschod 
nim nie nabiera charakteru 
dwulicowego”.

Sprawa opuszczenia portu 
w Cherbourgu i rzekomej 
sprzedaży okrętów została czę 
ściowo wyjaśniona. Okazuje 
się, że towarzystwo Żeglugo­
we „Starboat and Weill S.A. 
Oil and Shipping Services”, 
które rzekomo odkupiło 5 ka­
nonierek od rządu izraelskie­
go ma siedzibę nie w Oslo, 
gdzie posiada tylko skrzynkę 
pocztową, lecz w Panamie.

Jest ono natomiast w bardzo 
bliskich kontaktach z jednym 
z towarzystw norweskich „A- 
ker”, które skonstruowało i 
sprzedało pewną liczbę stat­
ków państwu izraelskiemu. 
Jest rzeczą oczywistą, że „Star 
boat and Weill S.A. Oil and 
Shipping Service” odegrało 
jedynie rolę fikcyjnego pośre 
dnika w przejęciu okrętów 
przez izraelską marynarkę wo 
jenną. Nadal intryguje łat­
wość, z jaką dał się wyprowa 
dzić w pole rząd francuski.

Wyłania się również pytanie, 
dlaczego w ubiegłym tygodniu

by okręty te odbywały próbne 
rejsy na francuskich wodach pray 
brzeżnych w okolicach Cherbourga 
z załogą izraelską na pokładzie. 
Okazuje się, że od stycznia, tj. 
od chwili nałożenia embarga na 
dostawy francuskiego sprzętu 
wojskowego dla Izraela, okręty o- 
puszczały co najmniej około 50 
razy port w Cherbourgu dla rze­
komego wypróbowania silników.

Kanonierki uprowadzone z 
Cherbourga znalazły się w po 
niedziałek rano u zachodnich 
wybrzeży Sycylii, gdzie dos­
trzegł je włoski kuter rybacki.

Agencja ANSA informuje, 
że kanonierki płynęły z licz­
nym konwojem składającym 
się m. in. ze zbiornikowca i 
2 łodzi podwodnych. (PAP)

1968 r. Państwa socjalistyczne 
zdecydowanie popierały ideę 
zawarcia tego porozumienia, 
które przeciwdziała zakłóce­
niom rynku światowego okreś 
lając system zabezpieczający 
równowagę między eksportem 
a importem cukru i wpływa­
jąc na racjonalne kształtowa­
nie się cen. Szczególnie zain­
teresowanie Polski tym pro­
blemem wynika z faktu, że jest 
szóstym co do wielkości ekspor 
terem cukru w skali świato­
wej.

Rada Państwa mianowała 
ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej:

Tadeusza Matysiaka w Re­
publice Gwinei,

Józefa Klasę, w Republice 
Kuby,

Edwarda Pietkiewicza 
Konfederacji Szwajcarskiej.

Rada Państwa nadała tytu­
ły naukowe profesorów zwy­
czajnych 25 osobom oraz pro 
fesorów nadzwyczajnych 45 o- 
sobom:

Tytuł profesora zwyczajne­
go nadano m. in.:
Nauk prawnych: Zygmuntowi 
Antoniemu Ziembińskiemu 
prof. nadzw. w Uniwersytecie 
im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

Nauk technicznych: Stanisła 
wowi Lechowi Jankowskiemu 
prof. nadzw. w Wyższej Szkole 
Rolniczej w Poznaniu.

Profesora nadzwyczajnego:
Nauk ekonomicznych: Ry­

szardowi Dominikowi Domań 
skiemu doc. w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu.

Nauk humanistycznych: Ma 
rii Frankowskiej doc. w Uni­
wersytecie im. Adama Mickie 
wieża w Poznaniu; Brygidzie

Ochmańskiemu doc. w Uni­
wersytecie im. Adama Mickie 
wieża w Poznaniu; Zenonowi 
Marianowi Sobierajskiemu 
doc. w Uniwersytecie im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu; 
Michałowi Zbigniewowi Swo­
bodzie doc. w Uniwersytecie 
im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

Nauk przyrodniczych: Jerze 
mu Szweykowskiemu doc. w 
Uniwersytecie im. Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu. (PAP)

cjalistycznej. Wziął w nim 
PZPR — Romuald Jezierski 
Jan Nemoudry.
W toku spotkania odczytano 

meldunek, obrazujący udział 
członków ZMS i młodzieży nie 
zorganizowanej w czynach spo 
łecznych i zobowiązaniach pro 
dukcyjnych. realizowanych w 
związku z XXV-leciem PRL. 
Srebrne gody Polski Ludowej 
uczciło dodatkową pracą 135 
tysięcy młodych, wartość czy­
nu młodzieży przekroczyła 100 
min zł.

Następnie przewodniczący 
Prezydium WRN — Franci­
szek Szczerbal, przekazawszy 
zebranym podziękowania za 
dotychczasową pracę oraz ży­
czenia noworoczne — dokonał

a także sekretarz WK FJN —«

dekoracji szeregu 
działaczy odznakami 
sługi w Rozwoju
wództwa Poznańskiego”.

Kolejna 
otrzymała,

młodych 
,,Za Za—

Woje-

grupa działaczy 
przyznane przez

Komendę Główną Ochotni­
czych Hufców Pracy, złote, 
srebrne i brązowe Honorowe 
Odznaki OHP. Natomiast 
Franciszek Szczerbal, wice­
przewodniczący Prezydium

Wiceprezydent USA

Strajki 
we Włoszech
Już od kilku miesięcy pra­

cownicy komunikacji miej­
skiej i międzymiastowej we 
Włoszech prowadzą walkę o 
zawarcie z nimi nowej umowy 
o pracę.

W dniu 29 bm. w wielu 
miastach na wezwanie trzech 
największych central związ­
kowych odbywają się krótko­
trwałe strajki pracowników 
transportu.

W poniedziałek wieczorem 
przeszło tysiąc stewardess wło 
skiej linii lotniczej „Alitalia” 
rozpocząć ma 72-godzinny 
strajk. Żądają one zawarcia 
nowej umowy o pracę, która 
przewidywałaby podwyżkę 
płac, usprawnienie systemu u- 
bezpieczeń społecznych i przy 
znanie im praw związkowych.

PAP

Rozmowy 
radziecko-chińskie

Dyrektor departamentu pra 
sy Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych ZSRR Leonid Za- 
miatin poinformował w ponie 
działek że rozmowy radziec­

ko-chińskie w Pekinie będą 
kontynuowane. Wasilij Kuźnie 
cow, stojący na czele radziec 
kiej delegacji rządowej zamie 
rza w tych dniach udać się do 
Pekinu. Kuzniecow przybył do 
Moskwy 14 grudnia w celu 
wzięcia udziału w VII Sesji Ra 
dy Najwyższej ZSRR.

Leonid Zamiatin złożył po­
wyższe oświadczenie w odpo­
wiedzi na pytania korespon­
dentów obecnych na konferen 
cji prasowej, poświęconej 
współnracy naukowo-technicz 
nej Związku Radzieckiego z 
innymi krajami.

konferencja prasową zorga 
nizowana przez wydział orasy 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych kierował D. Gwiszja 
ni, z-ca przewodniczącego Pań 
stwowegn K^onitotu d/s Nauki 
i Techniki. (PAP)

na Filipinach
Niewesoło zapowiada 

podróż wiceprezydenta
się 

Sta-
nów Zjednoczonych Spiro Ag 
newa po krajach Azji. W Ma 
nilii, samochód wiceprezyden 
ta otoczony został w czasie 
przejazdu do pałacu prezyden 
ckiego, przez tłum manifestan 
tów wznoszących okrzyki anty 
amerykańskie. W pewnym mo 
mencie z tłumu rzucono dwie 
niewielkie bomby, które eks­
plodowały w pobliżu samocho 
du wiceprezydenta. (PAP)

Strauss krytykuje 
rząd NRF

Przewodniczący bawarskiej 
CSU — Franz Josef Strauss 
ostro zaatakował politykę 
wschodnią rządu federalnego.

W artykule na łamach 
„Bayernkurier” Strauss pisze, 
iż nowy rząd federalny sądzi, 
że dzięki swej gorączkowej 
działalności w sprawach poli­
tyki wschodniej i niemieckiej 
pchnął sprawy naprzód. „W 
tej całej gorliwości — stwier­
dza z sarkazmem Strauss — 
rząd nie zauważa, iż zmianie 
uległo tylko jedno, mianowi­
cie jego własna pozycja, i to 
na gorsze”.

Zdaniem Straussa, aprobata 
tu i ówdzie dla tej polityki na 
Zachodzie nie potwierdza słusz 
ności kursu.

Droga do rokowań ze Wscho 
dem — takie argumenty przy­
tacza Strauss — prowadzi je­
dynie przez konsekwentną „po 
litykę integracji europejskiej 
oraz zdecydowaną politykę u- 
macniania sojuszu atlantyc­
kiego”. (PAP)

Niezwykle obfite opady śniegu 
sparaliżowały w znacznym sto­
pniu ruch na szosach w amery­
kańskim stanie Nowy Jork. Przez 
grube warstwy śniegu z trudem 
przebijają się pługi, a okoliczna 
ludność porusza się z miejsca na 
miejsce na nartach lub rakie­

tach śnieżnych.
CAF — Telefoto
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Dywanowy nalot 
bombowców USA
Agencja UPI donosi z Saj- 

gonu, że w poniedziałek stra­
tegiczne bombowce USA B-52 
■dokonały największego od pię 
ciu tygodni nalotu dywanowe 
go na obszar w pobliżu grani­
cy z Kambodżą. Samoloty nad 
latywały falami po 5—12 ma­
szyn i zrzuciły na ten okręg 
ok. 900 ton bomb.

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie duże. Miejscami niewielkie o- 
nadv śniegu i lokalne mgły. Tern 
peratura maksymalna od minus 3 
st. na północy do minus 13 st. na 
południu. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zmiennych.

„Jednomyślna dezaprobata" 
dla Ericha Mendego

Agencja podaje również, iż 
w ub. tygodniu liczebność 
wojsk amerykańskich w Wiet 
namie Południowym zwiększy 
ła się o 2.500, tzn. wzrosła

Przewodniczący FDP Walter 
Scheel w imieniu prezydium 
partii wyraził „jednomyślną 
dezaprobatę” dla Ericha Men­
dego, byłego przewodniczące­
go Wolnej Partii Demokratycz 
nej. Prezydium zajmowało się 
2 grudnia treścią ostatnich 
wywiadów Mendego.

Scheel stwierdza, iż Mende 
dał okazję wielu dziennikom 
i pismom do wszczęcia Tub 
wzmożenia kampanii prasowej 
wymierzonej przeciwko FDP. 
Prezydium partii spodziewało 
sie więcej samodyscyplinv po 
byłym przewodniczącym fede­
ralnym FDP. Decyzje zarządu 
partii i frakcji nie są sprzecz­
ne z platforma wvborc7.ą, uch­
waloną na zjeździe FDP w No 
rymberdze przez przytłaczają­
cą większość delegatów, z piat 
fbrmą, która zyskała także a-

probatę Mendego. Prezydium 
FDP oczekuje, że na kolejnym 
posiedzeniu zarządu FDP Men
de zajmie 
sprawie.

Mende

stanowisko w tej

w4 wywiadzie dla
„Welt am Sonntag” oświadczył, 
iż uważa za fatalną tendencję, 
obserwowaną nie tylko wśród 
młodszych członków FDP, do 
„rezygnacji w polityce zagrani 
cznej”. Rok 1970 przesądzi czy 
FDP będzie mogła nadal dzia­
łać skuteczniej jako partia. W 
wywiadzie dla „Koelner Stadt 
Anzeiger” wyraził pogląd, iż w 
pewnych okolicznościach uwa 
ża za możliwe stworzenie no­
wych form organizacyjnych li 
beralizmu. co interpretowane 
było jako sugestia, iż Mende 
nie wyklucza możliwości utwo 
rżenia innej partii liberalnej.

PAP

do 475 tysięcy 
UPI dodaje, że tylu 
amerykańskich było 
namie Południowym 
padzie 1967 r. (PAP)

żołnierzy. 
żołnierzy 
w Wiet- 
w listo-

ZAPOWIEDŻ NOWEGO 
ZAWIESZENIA BRONI

Z okazji Nowego Roku Na­
rodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego za­
powiedział 72-godzinne zawie­
szenie działań bojowych. Wej­
dzie ono w życie we wtorek o 
godzinie 1 czasu lokalnego, tj. 
w poniedziałek o godz. 18 cza­
su warszawskiego. Wojska a- 
merykańskie i reżimowe zapo 
wiedziały jedynie 24-godzinne 
zawieszenie ognia, które wej­
dzie w życie we wtorek o go­
dzinie 2 w nocy czasu warszaw 
skiego. (PAP)

WRN — Stanisław Cozaś, se­
kretarz Prezydium — Bogdan 
Gawroński oraz przewodni­
czący ZW ZMS — Edmund 
Bruch i wiceprzewodniczący 
Szczepan Soboń — otrzymali 
pamiątkowe medale OHP.

Grupę aktywistów z zarzą­
dów powiatowych ZMS wyróż 
niono dyplomami za działal­
ność w zakresie OHP, nato­
miast kilku dziennikarzy po­
znańskiej prasy i radia — dyp 
łomami uznania ZW ZMS za 
wkład w popularyzację osiąg­
nięć wielkopolskiej organiza­
cji zetemesowskiej.

Złote Odznaczenia im. Jan­
ka Krasickiego otrzymali Sta­
nisław Cozaś i Zbigniew Cho- 
dyła z Kalisza; Srebrne Od­
znaczenia wręczono wiceprze­
wodniczącym ZW ZMS Mie­
czysławowi Rzepkowskiemu i 
Szczepanowi Soboniowi.

W drugiej części spotkania 
przewodniczący' ZW ZMS —■ 
Edmund Bruch omówił doro­
bek organizacji zetemesow­
skiej w mijającym roku i na­
kreślił obszernie zadania na 
rok 1970. Na zakończenie za­
brał głos Romuald Jezierski, 
zwracając uwagę zebranego 
aktywu na potrzebę efektyw­
nego działania. Chodzi o to, by 
działanie było najbardziej sku 
teczne. Jak tego dokonać — 
na to pytanie musi szukać od­
powiedzi wielkopolska organi­
zacja ZMS również na swojej 
konferencji wojewódzkiej (od­
będzie się ona 28 II 1970). (wp)

Prezydent Naser 
w Libii

Prezydent ZRA Naser został 
entuzjastycznie powitany przez 
ludność libijskiego miasta 
Benghazi, do którego przybył 
w niedzielę po południu. 
Przejazd z lotniska do cen­
trum miasta wśród wiwatują 
cych tłumów trwał tak długo, 
że planowany na niedzielę 
wielki wiec na centralnym sta 
dionie w Benghazi został prze 
łożony na poniedziałek. Na 
wiecu tym Naser ma wygłosić 
przemówienie.

1 stycznia prezydent Naser 
przybędzie do Chartumu, 
gdzie weźmie udział w uro­
czystościach związanych z 14 
rocznicą niepodległości Suda­
nu.

W niedzielę wieczorem Na­
ser wydał w Benghazi przyję 
cie, na którym udekorował 
wielu członków Libijskiej Ra 
dy Dowództwa Rewolucji me­
dalami egipskimi. fl?AP)

„Prema 101“ 
już w produkcji

29 bm., na przeszło trzy 
miesiące przed terminem, Za­
kłady Metalowe im. Gen. Wal­
tera w Radomiu przystąpiły 
do produkcji maszyn do pisa­
nia. Produkcja pierwszych 
polskich maszyn do pisania o- 
parta została na licencji wy-
sóko cenionej święcie
szwedzkiej firmy „Facit”.

Maszyny o nazwie „Prema lOT” 
wyróżniają się nowoczesnym roz­
wiązaniem konstrukcyjnym, wy­
sokim stopniem funkcjonalności i 
estetycznym wyglądem. Czcionki 
maja ostry i głęboki wykrój, za­
pewniający wyraźne i czyste pi- 
smo.. nawet przy znacznej ilości 
kopii. Elementy kornusu wykona 
ne sa z lekkich stopów, co znacz­
nie obniża ciężar maszyn. (PAP)

Zmarła córka
H. Sienkiewicza

29 bm. w wieku lat 86 zmar 
ła córka Henryka Sienkiewi­
cza — Jadwiga Korniłowiczo- 
wa. Odznaczona była Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski za wielkie zasługi 
w przyswajaniu polskiemu 
czytelnikowi dzieł klasyki li-: 
teratury światowej. Tłumaczy 
ła m. in. utwory Romain Rol- 
landa, Józefa Conrada i Alfre 
da de Vigny. (PAP)



Broń i NRF
dla Bundeswehry

Nowy rok przyniesie mi­
liardowe zamówienia monopo­
lom przemysłu zbrojeniowego 
NRF, które coraz częściej bio- 
rą na siebie dostawę broni i 
sprzętu wojskowego dla Bun­
deswehry.

Zakłady „Kraus Maffei” w 
pobliżu Monachium nadal do­
starczać będą Bundeswehrze 
czołgów „Leopard” przeznaczo 
nych także dla armii Belgii. 
Holandii i Norwegii. Zakłady 
j,Rheinstahl” przygotowują się 
do seryjnej produkcji trans­
porterów opancerzonych „Mar 
der”. Wraz z „Leopardarni” 
będą one stanowić podstawo­
we uzbrojenie jednostek zme­
chanizowanych armii zachód- 
nioniemieckiej.

Stocznie zachodnioniemieckie 
zbudują jeszcze jedną serię 
okrętów podwodnych. Otrzy­
mają one zamówienia na bu­
dowę 4 fregat i 10 kutrów 
szybkobieżnych. wyposażo­
nych w broń rakietową.

Coraz większą rolę w wyposa­
żeniu Bundeswehry odgrywają 
koncerny lotnicze NRF. Firma 
,,Domier” uzyskała zamówienie 
na budowę kilkudziesięciu samo­
lotów.

Fabryki lotnicze dostarczą Bun­
deswehrze także odrzutowych myś 
łiwców bombardujących „Star- 
fighter”, samolotów bojowych 
„Fiat-91”, samolotów transpor­
towych „Transall” i innych.

Nieostrożni kierowcy 
i lekkomyślni przechodnie

W ostatnią sobotę i niedzielę br. na drogach i jezdniach 
całego kraju wydarzyło się 15 wypadków drogowych, w któ­
rych 6 osób zginęło, a 11 odniosło obrażenia. Różnego rodzaju 
drobnych zderzeń i mniejszych kolizji drogowych było oczy­
wiście o wiele więcej.

Jak informuje Komenda 
Główna MO, poważną część 
wypadków spowodowali za­
równo kierowcy jak i prze-

Uprowadzenie 5-letniego 
chłopca we Włoszech

W niedzielę wieczorem z jednej 
restauracji w Nicei uprowadzono 
5-letniego chłopca. Według o- 
świadczenia restauratora miały te 
go dokohać 2 osoby: mężczyzna i 
kobieta.

Ojciec chłopca 28-letni Marc 
Lions nie wie jakie są przyczyny 
porwania jego syna, ponieważ 
nie jest człowiekiem zamożnym. 
Wyszedł na chwile do toalety, a 
kiedy z niej wrócił, zastał właści 
cielą restauracji leżącego na po­
dłodze i broczącego krwią. Żona 
restauratora powiedziała, że chłop 
ca uprowadzono. Ojciec wybiegł 
na ulicę z butelką w ręku i zdą­
żył rzucić nią w odjeżdżający sa 
Znochód, w którym znajdował się 
uprowadzony chłopiec. Natych­
miast zaalarmowano policję, ale 
dotychczasowe poszukiwania nie 
dały rezultatu. (PAP)
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Ważne zmiany
we Hocie handlowej

Wypowiedź ministra żeglugi J_ Szopy

Zaostrzająca się konkurencja na światowym rynku prze­
wozów morskich, a także coraz większe wymogi naszego 
handlu zagranicznego wobec własnej floty handlowej, stwo 
rzyły konieczność większej skuteczności działania rozra­
chunku gospodarczego w przedsiębiorstwach żeglugowych. 
W systemie ich zarządzania powstała również konieczność 
ograniczenia środków administracyjnych i zastąpienia ich 
w maksymalnym stopniu instrumentami ekonomicznymi, po 
budzającymi inicjatywę pracowników.
O problemach tych poinfor 

mował minister żeglugi Jerzy 
Szopa przedstawiciela PAP 
red. B. Sosienia.

— Zasadniczym dotychcza­
sowym mankamentem — mó­
wi minister - były niewłaściwe 
powiązania wyników pracy 
przedsiębiorstw żeglugowych z 
zakresu usług świadczonych 
handlowi zagranicznemu z wy 
nikami działalności gospodar­
czej tych przedsiębiorstw. 
Przede wszystkim występowa 
ły dysproporcje pomiędzy kosz 
tami w złotych wg cen kra­
jowych oraz wg cen zagra­
nicznych wyrażonych w walu 
tach obcych, a wpływami u- 
zyskiwanymi zarówno od pol­
skich jak i obcych kontrahen 
tów realizowanymi w cenach 
światowego rynku żeglugowe­
go, a wyrażonych w walutach 
obcych przeliczanych po obo- 

chodnie. Na skutek utrudnio­
nych warunków drogowych, 
złej widoczności i gołoledzi, 
dłuższa jest droga hamowa­
nia pojazdów, co wymaga 
większej niż zwykle uwagi i 
czujności kierowców. Zastana 
wiająca jest także lekkomyśl­
ność pieszych.

Na szosie w pobliżu Kępna w 
województwie poznańskim taksów 
ka marki „Warszawa” najechała 
na leżącego w stanie nietrzeźwym 
na jezdni 20-letniego Stefana 
Przybyłe, który na skutek odnie­
sionych obrażeń zmarł w szpita- 
Iu. 

Podobny przebieg miał wypa-
dek w miejscowości Przystajnia w 
województwie katowickim, gdzie 
nietrzeźwy przechodzień — 37-let- 
ni Ireneusz Steplewski wpadł pod 
koła samochodu osobowego, po­
nosząc śmierć.

W pobliżu miejscowości Płoty 
(województwo szczecińskie) samo 
chód osobowy „Trabant” kierowa 
ny przez Tadeusza Szczepaniaka 
na skutek niebezpiecznej szybko­
ści wpadł w poślizg, a następnie
uderzył przydrożne drzewo.
Kierowca oraz jadące z nim 2 cór 
ki odnieśli poważne obrażenia. 

wiązujących kursach NBP. 
Wpływy bowiem z tytułu u- 
sług przeliczane były na złote 
obiegowe wg obowiązującej 
tabeli kursowej NBP bez 
względu na obszar płatniczy 
jakiego dotyczyły, a koszty 
poniesione za granicą w dewi 
zach, jak również dostawy pa 
liw płynnych wg cen stosowa 
nych w portach polskich dla 
obcych armatorów, przelicza­
ne były na złote obiegowe wg 
tego samego kursu.

sumaW tych warunkach
kosztów własnych przedsiębiorstw 
była nieporównywalna z sumą
wpływów, a wynik finansowy nie -
odzwierciedlał rzeczywistych wy- Żegludze Morskiej przewo 
ników działalności gospodarczych. ZÓW trampowych. (PAP)
W rezultacie, rozwijające się 
przedsiębiorstwa żeglugi morskiej 
— w miarę wzrostu floty i wiel­
kości usług — siłą rzeczy wyka­
zywały wzrastającą z roku na rok 
ujemną akumulację.

Uwzględniając uchwały IV 
zjazdu partii, które zwróciły 
uwagę na konieczność usunię 
cia niedomogów dotychczaso­
wego systemu, podjęto uchwa 
łę rządową wprowadzającą no 
we rozwiązania. Jest ona w 
pełni zgodna także ze wskaza 
niami V Zjazdu PZPR. Dla 
stworzenia warunków pra­
widłowego działania rozra­
chunku gospodarczego i zlikwi 
dowania znacznych różnic w 
relacjach cen towarów i usług 
zakupowanych według cen 
zagranicznych i eksportowych 
oraz cen krajowych, wprowa­
dzono urealnione dopłaty kur 
sowę do walut obcych, dopro 
wadzając do porównywalności 
koszty ponoszone za granicą i 
w kraju z wpływami realizo­
wanymi z tytułu frachtów.

W miejsce jednolitych relacji 
przeliczeniowych bez względa na 
kierunek transakcji, zróżnicowa­
no dopłaty kursowe w zależności 
od kierunku tych transakcji.

Mając na uwadze duże zaanga­
żowanie funduszów państwowych 
w przedsiębiorstwach żeglugi mor 
skiej — w szczególności w 
kach trwałych (statki) — w 
wiązaniach nowego systemu 
sowego przyjęto jako jeden 

środ- 
roz- 

finan 
z pod

stawowych wskaźników dyrektyw 
nych „stopę zysku” zamiast do­
tychczas stosowanego wskaźnika 
dyrektywnego „rentowność”. Sto 
pa zysku jest najbardziej synte­
tyczną formą wyniku finansowe­
go pobudzającą zarówno do ob­
niżki kosztów i wzrostu usług, 
jak i lepszego wykorzystania ma 

przedsiębiorstw.

WYDARZENIA ROKU 1969 ZA
Dorocznym zwyczajem przypominamy najważniejsze wydarzenia mijającego roku: dzisiaj za gra­

nicą; jutro — w kraju.
W kronikach roku 1969 zapisane zostało wydarzenie niewątpliwie epokowe — lądowanie pierwszego 

człowieka na Księżycu. Ale jednocześnie nad światem ciążył złowróżebny cień dwóch agresywnych 
wojen imperialistycznych: w Wietnamie i na Bliskim Wschodzie, gdzie nie było prawie dnia bez 
strzałów. Życiem wielu krajów kapitalistycznych wstrząsnęły ostre walki klasowe, prowadzone na 
tle zarówno politycznym jak i ekonomicznym.

W świecie socjalistycznym dominującym wydarzeniem była moskiewska narada partii komuni­
stycznych i robotniczych oraz dalsze zacieśnienie współpracy między europejskimi państwami so­
cjalistycznymi. Dzięki inicjatywom tych państw realniejsze niż dawniej stały się nadzieje na utrwa­
lenie bezpieczeństwa europejskiego oraz rozbrojenia.

Czechosłowacji
pierwszego rządu federalnego. (1) 
Pełne embargo francuskie na do 
stawy wszystkich rodzajów broni 
do Izraela. (7)
Uznanie Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu przez Szwecję jako 
pierwszy kraj zachodnioeuropej­
ski. (9)
Złagodzenie kar w NRF wobec 
przestępców hitlerowskich zalicza 
nych do tzw. grupy uczestników 
zbrodni. (11)
Lot radzieckich załogowych stat­
ków kosmicznych „Sojuz 4" i „So 
juz 5” z kosmonautami: W. Sza- 
talowem, B. Wołynowem, A. Jeli- 
siejewem i J. Chrunowem, utwo­
rzenie pierwszej eksperymental­
nej stacji orbitalnej z załogą na 
pokładzie: połączenie statków, 
przejście części załogi z jednego 
do drugiego i rozłączenie stat­
ków. (14-18)
Rozpoczęcie paryskiej czterostron 

Inej konferencji (Demokratyczna
Republika Wietnamu, Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu Po

W celu więc umożliwienia 
przedsiębiorstwąm prowadze­
nia właściwej polityki akwi­
zycyjnej, odpowiadającej prak 
tyce powszechnie stosowanej 
na rynku frachtowym, nada­
ne zostaną przedsiębiorstwom 
uprawnienia do wkalkulowy- 
wania w ciężar kosztów włas 
nych różnych wydatków na ce 
le akwizycyjne, których górna 
granica została ustalona pro­
centowo od sumy wpływów de 
wizowych.

Tak w skrócie wyglądające 
zasady nowego systemu finan 
sowego mają wejść w życie od 
1 stycznia 1970 r. i będą mia 
ły zastosowanie do przedsię­
biorstw żeglugowych działają 
cych już w nowej, specjali­
stycznej strukturze organiza­
cyjnej. Pragnę przypomnieć — 
kończy minister Szopa — że 
specjalizacja ta polega na po­
wierzeniu Polskim Liniom O- 
ceanicznym wszystkich prze­
wozów liniowych, a Polskiej

Na Sylwestra do Polski
Atrakcje dla cudzoziemców

Wśród naszych rodaków wojażujących rokrocznie w po­
szukiwaniu sylwestrowych atrakcji — ustaloną markę ma
stolica bratnich Węgier. W Budapeszcie — twierdzą 
cy, zawsze wita się Nowy Rok najweselej, najmilej, 
jemniej.

bywal- 
najprzy

A co sądzą o tym Węgrzy? 
Liczni obywatele znad Dunaju 
tradycyjnie przyjeżdżają na tę 
jedyną, niepowtarzalną noc w 
roku... do Polski, wyrażając 
na temat naszych sylwestro­
wych balów identyczne za­
chwyty.

Dobre zdanie o polskiej go­
ścinności, polskiej umiejętno­
ści zabawy i polskiej kuchni 
mają także inni liczni zagra­
niczni goście, którzy zjeżdżają 
w granice naszego kraju na 
noc sylwestrową, korzystając 
z usług polskich biur podróży.

Wyrok na sprawcę 
katastrofy kolejowej

29 bm. wznowiona została toczą 
ca się przed Sądem Wojewódzkim 
w Łodzi, na sesji wyjazdowej w 
Zgierzu, rozprawa przeciwko ma 
szyniście PKP Józefowi Taraszkie 
wieżowi, któremu akt oskarżenia 
zarzucał spowodowanie 31 paź­
dziernika br. katastrofy kolejo­
wej pod Jedliczami koło Zgierza. 
W następstwie katastrofy 5 osób 
paniosło śmierć, 18 odniosło cięż­
kie, a 31 lżejsze obrażenia.

Sąd Wojewódzki po wysłucha­
niu opinii biegłych i przemówie­
niach stron, uznał J. Taraszkiewi 
cza winnym zarzucanego mu czy­
nu i skazał go na 6 lat wiezienia. 
Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny. (PAP)

łudniowego, Stany Zjednoczone, 
administracja sajgońska) w spra 
wie Wietnamu. (18)
Richard Nixon zaprzysiężony ja­
ko 37 prezydent USA. (20)
Dymisja E. Gerstenmaiera - prze 
wodniczącego zachodnioniemiec- 
kiego Bundestagu — w wyniku u- 
jawnienia afery polityczno-finan- 
sowej kompromitującej Gersten­
maiera. (31)

LUTY
Konferencja zjednoczeniowa pa­
lestyńskich ugrupowań politycz­
nych i wojskowych. (1—4) 
Proklamowanie/republiki na wy­
sepce Anguilla (rejon M. Karaib 
skiego). (6)
Utworzenie w Helsinkach Stałe­
go Komitetu Międzynarodowego 
na rzecz uznania NRD. (15)
Uchwała Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej w sprawie obrony dob 
rego imienia narodu polskiego. 
(20)
Powołanie Międzynarodowego 
Centrum Informacji Naukowej i
Technicznej państw RWPG. (27)

Neonaziści nie tracą animuszu
Silopoiy lokalowe

Przywódcom neonazistowskiej partii narodowo-demokra- 
tycznej nie udało się, mimo aktywnych prób, znaleźć miej­
sce dla przeprowadzenia zjazdu który, zgodnie z planami, 
ma się odbyć w dniach 14—15 lutego przyszłego roku.

Zjazd ten pierwotnie miał 
się odbyć w połowie listopa­
da w Saarbruecken, jednakże 
został odwołany ze względu 
na zapowiedź protestów i de­
monstracji organizacji związ­
kowych i młodzieżowych.

Z doniesień prasy wynika, 
że jak dotychczas spełzły na 
niczym plany przywódców 
NPD znalezienia lokalu dla od 
bycia zjazdu w Cobourgu, 
Moosburgu i w innych mia­
stach.

Jednakże neonaziści nie tra 
cą nadziei. Obecnie czynią sta 
rania, by przeprowadzić zjazd 
w Bawarii, gdzie rządy spra­
wuje partia Straussa Unia 
Chrzęści jańsko-Społeczna.

Plany neonazistów wywołu­
ją coraz większe protesty, de­
mokratów. Organizacja „Akcja 
demokratyczna” i „Norymber 
ski komitet walki przeciwko 
NPD i neonazizmowi” wysto­
sowały do bawarskiego mini-

W warszawskim ,Domu
Chłopa” witać będą Nowy Rok 
1970 Węgrzy i obywatele NRD 
przyjmowani w naszym kraju 
przez „Gromadę”. Również 
Węgrzy i Niemcy bawić się bę 
dą na sylwestrowych balach w 
Zakopanem za pośrednictwem 
„Sports-Touristu”.

Wielu turystów zagranicznych 
podejmuje „Orbis”. W warszaw­
skim „Bristolu” bawić sie będą 
obywatele ZSRR, Szwedzi, Rumu 
ni i Włosi. Włochów gościć będzie 
również Zakopane. Duńczycy spę 
dzą sylwestrową noc w Bukowi­
nie Tatrzańskiej i Krynicy. Frań 
cuzi — w Zakopanem, a grupa ra­
dziecka w Katowicach. W Lubnie 
wicach w województwie zielono­
górskim bawić sie będzie 60-oso- 
bowa grupa polonijna z NRF i 
Berlina Zachodniego. Świnoujście 
i Szczecin tradycyjnie już gościć 
będą na sylwestrowych balach tu 
rystów ze Szwecji. Wpłynęło rów 
nież wiele zgłoszeń indywidual­
nych — głównie z Austrii. Ogółem 
za pośrednictwem „Orbisu” spę­
dzi w naszym kraju sylwestra po 
nad 800 gości zagranicznych.

Gości z zagranicy przyjmu­
je również studenckie biuro 
turystyczne „Almatur”. Ok. 
100 studentów z Węgier i NRD 
bawić się będzie w warszaw­
skim klubie „Karuzela”, kilku 
dziesięciu studentów francu­
skich powita Nowy Rok w sto­
łecznym „Medyku”, a ok. 50 
osób z Belgii i Berlina Zachód 
niego weźmie udział w balach 
w studenckich ośrodkach w Za 
kopanem i Karpaczu. (PAP)

MARZEC
Zbrojna prowokacja władz chiń­
skich wobec żołnierzy radziec­
kich nad rzeką graniczną Ussuri. 
(2)
Polsko-radzieckie rozmowy poli­
tyczne w Moskwie z udziałem W. 
Gomułki i J. Cyrankiewicza oraz 
L. Breżniewa, N. Podgórnego i 
A. Kosygina. (3—4)
Prowokacyjne wybory prezydenta 
NRF w Berlinie Zachodnim — wy 
bór Gustawa Heinemanna, kandy 
data SPD. (5)
Lot statku kosmicznego „Apol- 
lo-9” z trzyosobową załogą 
McDivitt, D. Scott, R. Schweic- 
kart): eksperyment odłączenia i 
przyłączenia kabiny księżycowej. 
(3-13)
Jednomyślna rezolucja ONZ do­
tycząca ekonomicznych i socjal­
nych praw/ człowieka, której współ 
autorem była Polska. (14) 
Obrady Doradczego Komitetu Po 
litycznego państw- stron Układu 
Warszawskiego w Budapeszcie 
- wystosowanie apelu o zwołanie 
konferencji europejskiej w spra­
wie bezpieczeństwa i współpra­
cy. (17) • 

stra spraw wewnętrznych list, 
w którym stwierdzają, że od 
bycie zjazdu NPD w Bawarii 
oznaczałoby w istocie rzeczy, 
iż „partia narodowo-demokra- 
tyczna pragnie zapewnić sobie 
ochronę ze strony bawarskie­
go rządu krajowego”. (PAP)

Aresztowania 
w Indonezji

Agencja Reutera donosi z 
Djakarty, iż wśród aresztowa 
nych ostatnio wojskowych in­
donezyjskich pod zarzutem u-, 
działu w spisku, zmierzającym 
do przywrócenia władzy byłe 
mu prezydentowi Sukarno, 
znajduje się jeden z czoło­
wych dowódców indonezyj­
skich, gen. Suadi. (PAP)

Premie turystyczne PKO
W Centrali PKO w Warszawie 

odbyło się kolejne losowanie ksią 
żeczek turystycznych.

Dla właścicieli tego rodzaju 
książeczek założonych w woj. po­
znańskim wylosowano 8 następu­
jących premii turystycznych:

14-dniowy pobyt w Ciechocinku 
— książ. nr 225.061 UOS, 226.953 
UOS, 228.745 UOS.

14-dniowy pobyt w Karpacza —- 
książ. nr 436.802 UOZ, 436.885 UOZ.

14-dniowy pobyt w Krynicy —i 
książ. nr 436.816 UOZ.

Wycieczka do Pragi — książ. nr 
2.129,053 UO. 2.129.117 UO. (na)

Odrzucony przeszczep
W szpitalu Broussais zmarł 

w poniedziałek rano Jose Fo- 
res, któremu 24 listopada 1968 
r. przeszczepiono nowe serce. 
Po jego śmierci pozostał już 
tylko jeden żywy pacjent spo 
śród 10, którzy przeszli taką 
operację we Francji. (PAP)

„Koziołki0 płacą
1, 7, 10, 28, 35 (25)

659 Poznańskiej Grze Liczbo- 
„Koziołki”. której losowanie

W 
wej
odbyło się w dniu 28 bm„ wpły­
nęło 260.639 zakładów wartości 
781.917,— zł. Fundusz wygranych 
wynosi: 430.054,35 zł. Nie stwier­
dzono wygranych I stopnia. Fan 
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi: 500.090,— 
złotych.

Stwierdzono: 11 „czwórek z 
bą dodatkową” w wysokości 
3.554,— zł, 33 „czwórki” po zł 
2.764,—, 93 „trójek premiowanych” 
po zł 170,—, 1.313 „trójek” po zł 
70,—. 1.658 „dwójek premiowa­
nych” po zł 26,—. 16.956 „dwójek” 
po zł 6.—.

Losowanie 660 gry odbędzie się 
■ dniu 4 stycznia 1970 r. o godz. 
! na Starym Rynku w Poznaniu.

Toto-Lotek
7, 17, 26, 32, 34, 38 (47) 
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GRANICĄ
Rezygnacja prezydenta Pakistanu 
Ayub Khana — przekazanie wła­
dzy naczelnemu dowódcy armii 
gen. Yahya Khanowi. (25) 
Zgon gen. D. Eisenhowera — b. 
naczelnego dowódcy wojsk sojusz 
niczych na Zachodzie podczas II , 
wojny światowej, b. prezydenta 
USA. (28)

KWIECIEŃ

IX Zjazd Komunistycznej Partii 
Chin — uchwalenie statutu gło­
szącego, iż podstawą teoretycz­
ną partii są idee Mao-Tse-tunga. 
(1-24)
Rozpoczęcie konsultacji czterech 
stałych członków Rady Bezpieczeń 
stwa na temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. (3)
Wizyta delegacji KC PZPR z Wła 
dysławem Gomułką w NRD. 
(10-11)
I Zjazd Niemieckiej Partii Komu­
nistycznej w Essen. (11-13)
Gustav Husok wybrany 1 sekreta­
rzem KC KP Czechosłowacji na 
miejsce A. Dubczeka, odezwa ple 
num KC do społeczeństwa o kro­
kach podjętych dla umocnienia 
kierowniczej roli partii. (17)
Powstanie w Berlinie Zachodnim 
nowej organizacji odwetowej — 
Związku Mieszkańców Niemiec 
Środkowych. (19)
XXIII specjalna sesja RWPG w 
Moskwie z udziałem przywódców 
partii komunistycznych i robołni-



NAD RENEM BEZ ZMIAN?

Wyzwalanie sprzeczności
Kiedy przed dwudziestu laty Stany Zjed 

noczone przy aktywnym poparciu bry­
tyjskim i francuskim tworzyły sepa­
ratystyczne państwo zachodnionie- 
mieckie, ich myślą przewodnią było 

podporządkowanie potencjału militarnego i 
gospodarczego NRF ich własnym interesom, a 
przede wszystkim najważniejszemu intereso­
wi światowego kapitalizmu — działaniu an­
tyradzieckiemu.

Przez 20 lat polityka NRF doskonale współ 
grała z tym kierunkiem, wysuwając się na­
wet raz po raz na czoło antyradzieckiej po­
lityki Paktu Atlantyckiego, nie zaniedbując 
jednakże przy tym również swoich własnych 
interesów, głównie tych, które umacniały po­
zycję Bonn wobec najbliższych partnerów i 
sojuszników.

Ten stan rzeczy nie budził obaw Zachodu 
tak długo, dopóki potencjał gospodarczy i mi­
litarny NRF umacniał jego wspólną pozycję 
wobec Związku Radzieckiego i całej wspól­
noty socjalistycznej. Na alarm uderzono w 
niektórych stolicach — szczególnie w Paryżu 
i w Londynie'-..— dopiero wówczas, gdy ilość 
rosnącego potencjału zachodnioniemieckiego 
przeszła w nową jakość. Stało się to jesienią 
1968 r„ kiedy potęga marki bońskiej za­
trzęsła posadami systemu walutowego świata 
zachodniego. Hamburski „Bild-Zeitung”, o 
nakładzie 4 milionów, dał upust bucie publi­
kując tytuł: „Obecnie Niemcy są numerem 1 
w Europie”.

Trzebą przyznać, że gen. de Gaulle prze­
widywał ten rozwój wydarzeń. Wy­
chodząc z założenia, że każdy kraj pro 

wadzi zawsze politykę wyrażającą własne in­
teresy narodowe, prezydent Francji z nie­
ukrywaną troską pragnął zapewnić swej oj­
czyźnie taką pozycję w świecie zachodnim, 
by mogła ona sprostać zadaniom jakie wy­
nikają z wyjścia na plan pierwszy w polity­
ce bońskiej partykularnych zachodnionie- 
mieckich dążeń. Temu celowi miał służyć 
Układ Elizejski z 1963 r., krępujący swobodę 
działania dyplomacji bońskiej przez ścisłe 
związanie jej z francuską. Ceną tego miał 
być — wedle jednych — patronat francuski 
nad bońską polityką wschodnią, wedle dru­
gich — otwarte działanie Francji na rzecz 
tej polityki.

Losy układu stanowią jedną więcej ilustra­
cję sprzeczności parysko-bońskich interesów. 
Ani dyplomacja bońska nie uzależniła się od 
francuskiej, ani też francuska nie miała za­
miaru wypłacić ustalonej ceny. Poparcie Pa­
ryża dla nowej polityki wschodniej Bonn by­
ło czysto werbalnej natury, a wszystko co 
przenikało na zewnątrz z rozmów między 
prezydentem Francji a kolejnymi kanclerza­
mi świadczyło o chęci wywierania presji, by 
rząd nadreński pogodził się z rezultatami II 
wojny światowej, a prżede wszystkim by 
uznał polsko-niemiecką granicę za nieodwra­
calną.

Gen. de Gaulle zszedł ze sceny politycznej 
nie osiągnąwszy celu jaki sobie zamierzył. 
Francja nie jest przygotowana do podjęcia 
wyzwania zachodnioniemieckiego. Wedle nie 
których publicystów paryskich jest ono po­
ważniejsze niż tzw. wyzwanie amerykańskie.

Momentem, który wyzwolił na Zachodzie 
podobne, pełne goryczy rozważania stała się 
ostatnio wiadomość o podjęciu wstępnych 
kontaktów między Bonn a Moskwą w spra­
wie doprowadzenia do zawarcia układu o 
rezygnacji z użycia siły.

Okoliczności wybuchu niepokoju są wiel 
ce charakterystyczne, tym bardziej, że 
nie ma jeszcze żadnych danych, iż ro­

kowania doprowadzą do zawarcia projekto­
wanego układu, ani też, że rząd Brandta na­

prawdę pozbędzie się ,.balastu przeszłości”. 
Jeśli wnosić z wymiany not między Moskwą 
a Bonn opublikowanych przed półtora rokiem 
w „Izwiestiach”, Związek Radziecki wiąże 
myśl o takim układzie z uznaniem przez NRF 
istniejącego w Europie status quo.

Ale też nie w układzie o rezygnacji z siły 
między NRF a ZSRR widzą niektórzy publi­
cyści francuscy, brytyjscy czy amerykańscy 
rzeczywiste niebepieczeństwo. Niebezpieczeń­
stwo z ich punktu widzenia tkwi w samym 
fakcie bezpośrednich kontaktów bońsko- 
moskiewskich, wiodących — same przez się 
— do osłabienia wspólnej dotychczas 
postawy wobec ZSRR. Takie stwierdzenia 
znajdujemy w doniesieniach prasy bońskiej 
ze stolic zachodnich. „Koelner Stadtanzeiger” 
pisze o tym, że Brytyjczycy:
„podejrzewają Rosjan, że usiłują oni wykorzystać 
niemiecki ukłon dla swych jednostronnych celów. 
Nawet jeśli Brytyjczycy nie mówią tego zbyt wy­
raźnie, to myślą jednak o niebezpieczeństwie, ja­
kie zbyt gwałtowne postępowanie Bonn mogłoby 
pociągnąć za sobą dla wspólnej pozycji Zachodu”.

Jeszcze głębsze obawy budzą ponoć te roz­
mowy w Paryżu. Ta sama kolońska gazeta 
pisze na ten temat:
„znaczenie polityczne Francji poważnie się zmniej­
szyło z powodu skomplikowanych stosunków go­
spodarczych... Nie jest wcale pewne, czy odprę 
żenie między Moskwą i Bonn nie zostałoby teraz 
potraktowane w Paryżu jako coś więcej, niż tylko 
postęp europejski albo niż tylko zmniejszenie 
własnych wpływów”.

Ostro podkreśla obawy francuskie „Die 
Welt”.
„Francuska opinia zareagowała nadzwyczaj żywo 
— czytamy w komentarzu — na podjęcie pierw­
szego od czasu wizyty Adenauera na Kremlu w 
195S r. bezpośredniego kontaktu między Bonn i 
Moskwą. Komentatorzy prasy i radie nie oparli się 
pokusie ryzykownego historycznego porównania z 
niemiecko-radzieckim traktatem z Rapallo z 1922 r. 
Nawet tak ostrożny w ocenie dziennik jak „Le 
Monde” nie wykluczył możliwości odwrócenia się 
NRF od Zachodu i powrotu niemieckiej dyploma­
cji do klasycznej polityki równowagi między Za­
chodem a Wschodem”.

Przeniknęły również do prasy wieści o za­
niepokojeniu amerykańskim. USA zawiązu­
jące rokowania ogromnej wagi z ZSRR w 
Helsinkach chciałyby móc bez reszty dyspo­
nować swoim dotychczasowym atutem boń- 
skim. Tymczasem Bonn chciałoby użyć włas­
ny atut we własnej grze, aczkolwiek tylko 
do pewnych granic. Atlantycka zależność 
NRF od USA nie jest przez nikogo podda­
wana w wątpliwość.

Grę rozmaitych spekulacji zaostrza jesz­
cze rozwój wewnętrznych sprzeczności 
w Bonn. Jak słusznie zauważa biule­

tyn „SPD - Pressedienst”, „przedstawiają oni 
(opozycja chadecka) własne troski, jako 
troski naszych zachodnich sojuszników”. 
Okazuje się teraz, że Kiesinger jeszcze jako 
kanclerz, w czasie niedawnej' podróży do 
Waszyngtonu,' ostrzegał przywódców USA 
przed możliwością zmiany ról w Bonn. Zaś 
Strauss, już po ogłoszeniu wyników wybo­
rów, głosił — również w Stanach Zjednoczo­
nych — że Brandt wyprzedaje interesy na­
rodowe, czyli innymi słowy oddaje NRF na 
łup komunistom...

Podobne brednie nie są oczywiście przez 
nikogo brane na serio. Nawet przez samego 
Straussa. Stanowią jednak pożywkę do spe­
kulacji. Ich celem jest stworzenie klimatu 
nieufności na Zachodzie wobec rządu Brandta 
w ogóle.

Wszystko to razem świadczy o słuszności 
dyplomacji radzieckiej wykorzystującej we­
wnętrzne sprzeczności świata kapitalistycz­
nego, a nawet choćby odcienie tych sprzecz­
ności, dla podporządkowania ich działania na 
rzecz pokoju. Kontakty miedzy Moskwą a 
Bonn przyczyniają się do wyzwalania proce­
sów umacniających szanse europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa zbiorowego.

RYSZARD WOJNA

Przemysł rolno - spożyw­
czy, to poważna gałąź 
gospodarki regionu 

wielkopolskiego, dająca ponad 
30 procent globalnej produk­
cji przemysłowej. Udział tej 
branży w produkcji eksporto 
wej województwa poznańskie 
go wynosi około 35 procent. 
Na naszym terenie powstaje 
14 procent całej produkcji 
polskiego przemysłu spożyw­
czego. Przemysł ten zatrud­
nia w Wielkopolsce 46 tysię­
cy osób, W tej liczbie 5 000 in 
żynierów i techników.

Charakterystyczne dla fa­
bryk i zakładów wielkopolskie 
go przemysłu spożywczego 
jest to, że w miarę postępu 
mechanizacji i modernizacji 
przy wzroście poziomu produk 
cji, maleje liczba zatrudnio­
nych. Na przykład w cukro­
wnictwie w latach 1959-1969 
zatrudnienie zmniejszyło się 
o 1 000 osób. Podobne zjawis­
ko, chociaż w mniejszej skali, 
można zauważyć także w in­
nych zakładach tejl branży w

Z problemów IV Plenum

Druga młodość 
przemysłu spożywczego

naszym województwie. Fakty 
to pozytywne, świadczące o 
podnoszącej się wydajności 
pracy, a nadto likwidujące 
kłopoty kadrowe; dotychczas 
największe okresowe trudno­
ści występowały przy werbo­
waniu pracowników sezono­
wych.

Ograniczanie przerostów w 
zatrudnieniu może mieć miej­
sce tam, gdzie wprowadza się 
mechanizację czynności praco 
chłonnych. Pod tym wzglę­
dem sytuacja zmienia się z ro 
ku na rok. Coraz częściej ma 
szyny i automaty zastępują 
człowieka. Na stanowiskach 
w procesie produkcji, gdzie 
dawniej potrzeba było dajmy

na to pięciu ludzi, dzisiaj wys 
tarczy dwóch-trzech pracow-. 
ników, a bywa że tylko je-, 
den.

Weźmy przykładowo goto­
wanie soku w cukrowniach, 
w celu wykrystalizowania cu 
kru. Czynności z tym proce­
sem związane można całkowi 
cie zautomatyzować. Do tego 
zmierza przedsiębiorstwo „Cu 
krownie Wielkopolskie”, cho­
ciaż do tej pory zdołano zairi 
stalować tego rodzaju urządzę 
nia tylko w cukrowni gnie­
źnieńskiej. W przyszłym roku 
otrzymają je dwie dalsze, a w 
nowej pięciolatce —jeżeli nic 
nie stanie na przeszkodzie —i

Dokończenie na str. 4

Od wieki lał obserwujemy 
ciekawe zjawisko. Nie wda 
jqc się w jego szczegó­

ły i niuanse, określić je można 
mniej więcej tak: im starsza jest 
telewizja, im więcej łudzi ma te 
lewizory, im bardziej się do 
szklanego ekranu przyzwyczaja­
my, tym głośniej 5 powszechniej 
narzekamy na programy telewi­
zyjne i tym mniej się nam one 
podobają. I nie czynimy tego tyl 
ko dlatego, że taka jest moda, 
czy że tak wypada. Robimy to 
szczerze, przekonani o słusznoś­
ci swoich osądów i opinii. Zja­
wisko to tłumaczyć można wzros 
tern naszych wymagań do cze­
go w niemałym stopniu przy­
czyniła się sama telewizja, która 
przecież nauczyła telewidzów nie 
tylko odbierać program, ale i 
także wykształciła w pewnym sto 
pniu gusty, smaki i... wymaga­
nia w myśl znanego przysłowia, 
że apetyt rośnie w miarę jedze­
nia. Od wielu już lat skończyły 
się czasy, gdy wystarczyło — 
zwłaszcza na wsi — włączyć tele 
wizor, by ściągnął on do Jwietli 
cy ludzi, którzy oglądali prog­
ram jak leci, bez względu na to, 
czy na ekranie kilka osób dysku 
towało na temat sadzenia gro­
chu, czy też wyświetlano jakiś 
ciekawy fHm. Czas zafascynowa 
nia skrzynką telewizora minął 
już bezpowrotnie.

Przez to, co napisałem nie 
chcę wcale powiedzieć, że pro 
gramy naszej TV są na pozio­
mie sprzed lat dziesięciu lub 
więcej. Nic podobnego! Gdyby 
zresztą tytułem próby obejrzeć 
dzisiaj kilka programów z tego 
okresu, przekonalibyśmy się, jak 
bardzo podniósł się poziom dzi­
siejszych pozycji i jak bardzo 
względne są nasze narzekania. 
Inna rzecz, że można by zadać 
pytanie: czy wzrost poziomu pro 
dukcji telewizyjnej nadąża za 
wzrostem wymagań telewidzów? 
Zjawiska te, a zwłaszcza to dru 
gie, są trudno wymierne, jed­
nak dopiero porównawszy je,

można by jednoznacznie odpo­
wiedzieć na pytanie. W każdym 
razie narzekania są faktem i już 
na tej podstawie można wycią­
gnąć pewne wnioski.

Pozostawiwszy jednak na ra­
zie te refleksje na uboczu, godzi 
się zauważyć, źe programy, jaki 
mi nas uraczyła Telewizja w tak 
zwanym bloku świątecznym o- 
gólnie zasługują na duże uzna­
nie, chociaż były takie godziny, 
w których nie chciało się na 
szklany ekran patrzeć. Wystar-

LEPSZYCH

PROGRAMÓW!

czy jednak wymienić takie pro­
gramy jak: „Dzisiok wte gody", 
„Karierę”, widowisko „Miesz­
czanin szlachcicem” w reżyserii 
J. Gruzy i z niezapmnianym 
Bogusławem Kobielą w roli głó 
wnej, Rewia Polskich Nagrań, 
„Tele—echo”, Kabaret „Część ar 
tystyczna" według scenariusza I 
w reżyserii Olgi Lipińskiej, cykl 
reporterski ,.,Przez antypody”, 
nie mówiąc już o filmach tele­
wizyjnych i pełnometrażowych — 
żeby zrozumieć, że nie tylko nie 
ma powodów do narzekań, lecz 
nawet są zupełnie zasłużone po 
wody do pochwalenia szczegól­
nie starannie przez TV przygoto 
wanej strawy duchowej na świę­
ta.

Osobiście wydaje ml się, że 
tym razem „Kariera” była nieco 
słabsza niż zazwyczaj, chociaż 
nie bez pewnej satysfakcji obser 
wowałem jak Sipińska rewanżuje 
się Waldorffowi za niewybredny 
na nią atak w związku z tym, 
źe w okresie Festiwalu sopockie­
go zgodziła się zostać matką 
chrzestną statku, całość jednak 
wypadła nie tak błyskotliwie jak 
inne programy. (Widzicie, oto 
sam się złapałem na tym jak 
rosną nasze wymagania!).

Za to nadany w drugie świę- 
to „Kabaret" wypad! wręcz zna 
komicie w każdym szczególe, po 
cząwszy od pomysłu, a skoń­
czywszy na reżyserii, scenografii 
i wykonaniu. Gdyby takie pro­
gramy pojawiały się częściej, 
skończyłyby się narzekania na 
programy rozrywkowe w Telewi-. 
zji.

Myślę, że również inni' telewf 
dzowie podzielają moje zdanie 
jeżeli chodzi o programy typu 
reportażowego — takie, jak 
„Przez antypody” czy popularno­
naukowe, jak „Spotkania z przy 
rodą" lub „Zwierzęta z wysp Ga 
lapagos”. Ich wartość jest bez­
sporna. Zainteresowanie nimi 
również jest powszechne.

Życzyć by więc sobie należa­
ło, żeby w nadchodzącym roku 
1970 tego rodzaju programów 
jak najwięcej ukazywało się na 
ekranach naszych telewizorów i 
żeby dobra passa polskich fil­
mów telewizyjnych trwała na­
dal. Ta dziedzina zdaje się być 
niedostrzegana w wystarczają­
cym stopniu przez krytykę i przez 
telewidzów. A przecież nasze se 
ryjne filmy telewizyjne należą na 
pewno do europejskiej czołówki. 
Inna rzecz, że my nie zawsze te 
filmy potrafimy zagranicy sprze­
dać tak, jak na to zasługują.

A więc w związku z Nowym 
Rokiem — dobrego odbioru i je 
szcze lepszych programów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

czych oraz szefów rządów. (23-26) 
Ustąpienie Charles de Gaulle’a 
ze stanowiska prezydenta Fran­
cji w wyniku negatywnego rezul­
tatu referendum w sprawie re­
form. (27)

MAJ
Propozycja Finlandii zorganizowa 
nia w Helsinkach konferencji nt. 
bezpieczeństwa i współpracy eu­
ropejskiej. (8)
Dotarcie do planety Wenus ra­
dzieckiej automatycznej stacji 
międzyplanetarnej „Wenus 5”, wy 
strzelonej 5 stycznia 1969 r. (16) 
Zamach stanu w Sudanie i pro­
klamowanie Sudańskiej Republiki 
Demokratycznej. (25)
Ostatnia próba przed lądowa­
niem człowieka na Księżycu — lot 
amerykańskiego statku kosmicz­
nego „Apol!o-10" z T. Staffordem, 
J. Youngiem i A. Cernanem na 
pokładzie. (18-26)

CZERWIEC
Powołanie Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Wietna 
mu Południowego. (8)
Wizyta premiera J. Cyrankiewicza 
w Czechosłowacji. (9—11)
Wizyta papieża Pawła VI w Ge­
newie. (10)
Georges Pompidou prezydentem 
Francji, wybranym w drugiej tu­
rze wyborów. (15) 
Międzynarodowa Narada Partii 
Komunistycznych i Robotniczych 
w Moskwie, z udziałem 75 par­
tii. Przyjęcie podstawowego do­
kumentu ,.Zadania walki przeciw 
ko imperializmowi na obecnym e- 
tapie oraz jedność działania par 
tii komunistycznych i robotni­
czych, wszystkich sił antyimperia- 
listycznych" oraz innych odezw i 
apeli. (5-17)

LIPIEC
Opublikowanie raportu sekreta­
rza generalnego ONZ o skutkach 
użycia broni chemicznej i bakte­
riologicznej, opracowanego z ini 
cjatywy Polski. (2)
Jednomyślna rezolucja Rady Bez 
pieczeństwa wzywająca rząd Izrae 
la do wstrzymania wszelkich po­
czynań mających na celu włącze­
nie wschodniej części Jerozolimy 
do Izraela. (3)
Kryzys rządowy we Włoszech w 
wyniku rozłamu we Włoskiej Par 
tii Socjalistycznej. (5)
Wizyta przewodniczącego M. Spy 
chalskiego w Czechosłowacji. 
(3-6)
Wizyta delegacji rządowej PRL 
z premierem J. Cyrankiewiczem 
w Moskwie w związku z jubileu­
szową wystawą przemysłową: „25 
lat PRL”. (8-9)
Wmurowanie w stolicy NRD aktu 
erekcyjnego pod pomnik Polskie­
go Żołnierza i Niemieckiego An- 
tyfaszysty. (17)
Pierwszy człowiek na Księżycu: 
lądowanie amerykańskich luno- 
nautów - N. Armstronga i E. 
Aldrina, którzy odbyli podróż na 
Księżyc w statku „Apollo-11” 
wraz z M. Collinsem. (20)
Podróż prezydenta USA - R. Ni- 
xona do Azji i Rumunii. (24. VII - 
3. VIII)
Ujawnienie zbrodni wojennych 
monachijskiego biskupa, M. Def- 
reggera. (24)
Podróż papieża Pawła VI do 0- 
gandy. (31. VII - 2. VIII)

SIERPIEŃ
Rozruchy w Irlandii Płn.
Nacjonalizacja 14 największych 
banków w Indiach. (4)

Zakończenie podróży badawczej 
dookoła świata radzieckiego okrę 
tu wojennego „Polus”: 54 tys. mil 
w ciągu 273 dni. (6)
Dewaluacja franka francuskiego. 
(8)
Zgon gen. K. Sosnkowskiego - 
reprezentanta reakcyjnych kół e- 
migracji polskiej. (11) 
Upaństwowienie kopalni miedzi 
w Zambii. (11)
Udaremnienie izraelskiej próby 
sforsowania Jordanu. (15)
V. Giri wybrany prezydentem In­
dii. (16)
Podpalenie meczetu Al-Aksa w 
Jerozolimie - wzburzenie w świe 
cie arabskim. (21)
Wywłaszczenie przez rząd Peru 
opanowanego przez kapitały a- 
merykańskie towarzystwa naftowe 
go. (24)
Decyzja rządu rumuńskiego o pod 
niesieniu swego przedstawiciel­
stwa dyplomatycznego w Izraelu 
do rangi ambasady — fala pro­
testów w krajach arabskich. (25) 
Objęcie rządów w Brazylii przez 
triumwirat wojskowy. (31)

WRZESIEŃ
Obalenie monarchii w Libii. (1) 
Śmierć prezydenta DRW - Ho 
Chi Minha. (3)
Spotkanie w Pekinie premierów 
ZSRR A. Kosygina i ChRL - Czou 
En-laja. (11)
Wizyta W. Gomułki w Czechoslo 
wacji. (15)
XXIV sesja ONZ. (16. IX - 18. XII) 
Ton Duc Thang wybrany prezyden 
tern DRW. (23)
Pierwsza w historii islamu świato 
wa konferencja „na szczycie” kra 
jów muzułmańskich, zwołana dc 

stolicy Maroka w związku z pod­
paleniem meczetu Al-Aksa. (22— 
25)
Plenum KC KPCz poświęcone kry 
tycznej analizie rozwoju sytuacji 
politycznej w Czechosłowacji: 
uznanie, że wkroczenie wojsk so 
juszniczych podyktowane było in 
teresami obrony socjalizmu w 
Czechosłowacji i wspólnymi in­
teresami bezpieczeństwa wspól­
noty socjalistycznej, unieważnie­
nie niektórych uchwał KC z roku 
1968, usunięcie A. Dubczeka z 
Prezydium KC. (25—26)
Przewrót wojskowy w Boliwii. (26) 
Wybory do Bundestagu w NRF, 
w których wyniku CDU/CSU uzy­
skała 242 mandaty, SPD — 224, 
FDP - 30. (28)

PAŹDZIERNIK
Wizyta delegacji partyjno-rządo- 
wej PRL z W. Gomułką i J. Cy­
rankiewiczem w Moskwie. (1-3) 
Uroczystości z okazji 20-lecia 
NRD z udziałem delegacji z 84 
krajów, w tym Polski z W. Gomuł 
kq i J .Cyrankiewiczem na czele. 
(4-7)
Wizyta M. Spychalskiego w Algie 
rii. (6-10)
Pierwszy w dziejach grupowy lot 
trzech statków kosmicznych: ra­
dzieckie statki „Sojuz” 6, 7 i 8 
z G. Szoninem, W. Kubasowem, 
A. Filipczenkq, W. Wolkowem W. 
Gorbatką, W. Szałatowem i A. Je 
lisiejewem na pokładach. (11-18) 
Wielomilionowe manifestacje w 
USA w sprawie pokoju w Wietna 
mie. (15)
Rozpoczęcie w Pekinie rozmów 
chińsko-radzieckich. (20)
Willy Brandt kanclerzem NRF na 
czele rzqdu malej koalicji socjal 
demokratów z FDP. (21)

Zmiana rządu w Szwecji - P. Pal 
me premierem. (13)
VII Światowy Kongres Związków 
Zawodowych w Budapeszcie z u- 
dzialem reprezentantów 90 kra­
jów. (17-26)
Uprowadzenie samolotu polskie­
go w drodze do Berlina przez 
dwóch terrorystów z paszportami 
NRD. (19)
Polska wybrana niestałym człon­
kiem Rady Bezpieczeństwa ONZ. 
(20)
Katastrofalne trzęsienie ziemi w 
Banja Luce, 65-tysięcznym mieś­
cie jugosłowiańskim. (26—27) 
Konferencja ministrów spraw za­
granicznych państw — członków 
Układu Warszawskiego w Pradze 
nt. europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa. (31)

LISTOPAD
„Europejski" kongres przesiedleń 
ców w Niemczech Zachodnich. 
(1-2)
Apel prezydenta USA do społe­
czeństwa o poparcie planu „wiet 
namizacji' wojny w Wietnamie. 
(3)
Porozumienie w sprawie zażegna 
nia kryzysu w Libanie na tle sto­
sunków Libanu z Palestyńczyka­
mi. (3)
Największa operacja wojskowa 
partyzantów arabskich na ugrupo 
wania wojsk izraelskich. (6-7) 
Międzynarodowa konferencja w 
Pradze nt. „Leninizm i współczes 
ność”. (19-21)
Protesty ćwierć miliona Ameryka 
nów w Waszyngtonie przeciwko 
polityce agresji prezydenta Nixo- 
na w Wietnamie. (13—15)
Rozłam w kierownictwie rządzą­
cej w Indiach partii kongresowej. 
(2D

Ujawnienie masakry ludności wiet 
namskiej wsi My Lai przez agre­
sorów amerykańskich. (21) 
Ratyfikowanie układu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklearnej 
przez ZSRR i USA. (24) 
Oświadczenie 6 krajów socjali­
stycznych popierające narody a- 
rabskie w ich sprawiedliwej wal­
ce na Bliskim Wschodzie. (27) 
Podpisanie układu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej przez 
rząd NRF, jako 93 w świecie. (28)

GRUDZIEŃ
Spotkanie kierownictw partyj­
nych i państwowych z krajów so­
cjalistycznych w Moskwie nt. ak­
tualnych zagadnień międzynaro­
dowych. (3—4)
Zgon K. Woroszylowa — marszał­
ka ZSRR. (3)
Przejęcie władzy w Dahomeju 
przez armię. (9)
Neofaszystowskie zamachy bom­
bowe we Włoszech: 13 zabitych, 
102 rannych. (12)
Grecja, rządzona przez reżim pul 
kowników, zmuszona pod nacis­
kiem opinii do wystąpienia z Ra­
dy Europejskiej. (12)
Wymiana listów między W. Ul- 
brichtem i G. Heinemannem w 
sprawie stosunków między NRD 
a NRF. (18, 20)
Obrady V konferencji państw a- 
rabskich na szczycie w Rabacie. 
(20-23)
Zakończenie wstępnych rozmów 
radziecko-amerykańskich w Hel­
sinkach w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych. (22) 
Uprowadzenie 5 kanonierek fran 
cuskich do Izraela. (25)
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Druga młodość 
przemysłu spożywczego W halach i na stadionach

Dokończenie ze str. 3 

automaty takie zamontuje się 
w pozostałych cukrowniach 
województwa. Automatyzacja 
wkracza też powoli do przet­
wórstwa owocowo-warzywne­
go, do chłodni i zamrażalni, 
co w dużym stopniu przyczy­
ni się do obfitszego zaopatrzę 
nia rynku w świeże produk­
ty.

W warzywnictwie na przy­
kład, do niezwykle pracochłon 
nych i kłopotliwych zajęć, 
wymagających bardzo wielu 
pracowników, należy obiera­
nie i czyszczenie surowców z 
przeznaczeniem do chłodni i 
zamrażalni. Zautomatyzowa­
ne urządzenie do wykonywa­
nia tych czynności wprowa­
dzono już w Kaliszu i sukce­
sywnie wprowadzać się będzie 
w innych zakładach przet­
wórstwa owocowo-warzywne­
go. Krajowy przemysł maszyn i 
urządzeń dla przemysłu spo­
żywczego, zlokalizowany głów 
nie w województwie poznań­
skim, produkuje coraz więcej 
automatów do wykonywania 
różnych czynności w proce­
sach przetwórczych i przygo­
towawczych. Zdaje w pełni 
egzamin wyprodukowana w 
Poznaniu automatyczna myj­
nia do butelek, przydatna 
szczególnie w mleczarniach, 
wytwórniach wód gazowanych,

W Poznańskiej Operze słu­
chamy nowego głosu me 
zzosopranowego, po któ­

rym mamy prawo spodziewać się 
wiele. Chodzi o przybyłą z tea­
tru bydgoskiego Z. Baranowicz. 
Młoda artystka zadebiutowała 
u nas w „Krwawych godach". Z 
kolei wystąpiła teraz w dużej par 
tli Azuceny, przedstawiając bo­
gaty materiał wokalny i szczery 
temperament aktorski. Zrazu 
jakby skrępowana tremą (aria 
„Syczą płomienie”) Baranowicz 
rozśpiewała się swobodnie w na 
stępnych aktach „Trubadura”. I 
na drugi autentyczny głos opero 
wy chciałbym dziś zwrócić uwagę. 
Mamy w poznańskim zespole so 
pranistkę I. Jezierską, którą nie­
dawno oklaskiwaliśmy w odpo­
wiedzialnej partii Wenus z 
„Tannhausera”. Wcześniejszym 
sukcesem artystki była „Halka”. 
Potem mniej szczęśliwie obsa­
dzono Jezierską w „Damie Piko 
wej”, gdzie męczyła się rolą 
zbyt niską; prawie altową. Są­
dzę, że śpiewaczka winna oprą 
cować raczej Lizę w tymże dra­
macie Czajkowskiego. Szkoda 
talentu, który dlaczegoś trzyma­
ny jest pod korcem, miast błysz 
czeć okazale, jak na to zasłu­
guje.

Gdy mowa o błyszczeniu, 
chciałbym chociaż wspomnieć os 
tatnie wybitne osiągnięcia na­
szych solistów — poza Pozna­
niem. I tak do Rumunii wyjecha 
la mocna ekipa tzw. „pierwszy 
garnitur" artystów, złożony z K. 
Pakulskiej, A. Fechnera i E. Ko-

IREN£U/Z-<5WIDOM
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pasiaasm
Zastąpiły go Phantomy F—4—B i F—4—C, z tym samym 

skutkiem. Bo oto na początku 1967 Pentagont de­
legował jedenastoosobową komisję, by zbadała — jak 
pięknie sformułowano — ich wrażliwość na obronę prze­
ciwlotniczą przeciwnika. Samolot zwiadowczy Q-2-C bez pilota, 
osiągający wysokości stratosferyczne, miał być nieosiągalny 
dla Wietnamczyków; okazało się, że rakiety dają sobie z nim 
świetnie radę. Zluzowały go aparaty bez pilota typu 147-J, 
które dla odmiany latały na wysokości 400 metrów, co ich 
wszakże nie uchroniło przed losem poprzedników.

Szlagierem roku 1968 był bombowiec F-111-A, szczytowe 
osiągnięcie amerykańskiej techniki. Skrzydła o zmiennym pro­
filu pozwalały mu startować z zaledwie kilometrowego rozbie­
gu, a w powietrzu rozwijać trzykrotną szybkość dźwięku. Za­
bierał 23 tony bomb i rakiet. Jego wyposażenie elektroniczne 
umożliwiało wykonywanie lotów bojowych we dnie i w nocy, 
przy każdych warunkach atmosferycznych. Koszt: 27 milionów 
dolarów. Prosto z taśmy, można rzec, sprowadzono sześć 
egzemplarzy tej wunderwaffe do Syjamu, aby pokazały co po­
trafią. Wietnamczycy trzy zestrzelili, tacy oni są, ni okruchu 
zrozumienia dla amerykańskiego prestiżu. Jak należało ocze­
kiwać, dowództwo USA Air Forces nie przyznało się do poraż­
ki; ogłoszono, że rozbiły się podczas lądowania w bazie, 
zawszeć to mniejszy dyshonor. Może tym im nawet uwierzy, 
gdybym na własne cezy nie oglądał wraku tego kolosa na 
ryżowisku; był to drugi z kolei okaz, sprowadzony na ziemię 
wbrew woli jego dysponentów.*) Parametry F-111-A są rze-
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w rozlewniach piwa, w bro­
warach itp.

Kierownictwa fabryk wraz 
z działaczami i członkami 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Przemysłu Spożyw 
czego przygotowują plany, 
zmierzające do dalszego wpro 
wadzania mechanizacji i auto 
matyzacji procesów przetwór- 
czo-produkcyjnych w omawia 
nej tu gałęzi przemysłu wiel­
kopolskiego. Zwłaszcza obec­
nie, po II i IV plenach KC 
PZPR, nastąpiło nasilenie 
prac w tym kierunku. Można 
się zatem spodziewać, że w 
najbliższych latach nastąpi 
znaczne unowocześnienie prze 
mysłu rolno-spożywczego, co 
nie pozostanie również bez 
wpływu na ilość i jakość do­
starczanych na rynek wyro­
bów.

Powyższe uwagi nasunęły 
mi się na marginesie niedaw­
nej wystawy przemysłu spo­
żywczego w Poznaniu. Zobra­
zowała ona bowiem nie tylko 
aktualny stan i zamierzenia 
na przyszłość, lecz także 25- 
letni dorobek i przeobrażenia 
strukturalne przemysłu rolno- 
spożywczego w Wielkopolsce. 
Można więc przyjąć, że wy­
stawa spełniła pod tym wzglę 
dem wyznaczone jej zadanie 

i cel. Organizatorzy mogą być 
zadowoleni z wyników swoich 
wysiłków.

K. J.

MUZYKA

Remanenty
stareg

wolskiego. W Timisoarze wystąpi 
li oni z „Rigoletto” oraz „Łucją z 
Lammermooru” i osiągnęli nie­
przeciętny sukces, jeśli wniosko­
wać z reperkusji prasowych. So­
pranistka Z. Donat wojażowała 
na początku grudnia do Tuluzy, 
gdzie w języku francuskim zaś­
piewała Rozynę („Cyrulik”), obok 
czołowych solistów Opery Parys 
kiej. A. Kawecka na warszaw­
skiej premierze w Teatrze Wiel­
kim 16 bm. kreowała swą popi­
sową „Toscę”, po słynnej arii II 
aktu zbierając długo nie milkną 
ce brawa.

W ramach niniejszych rema­
nentów pragnę krótko skwitowąć 
nowe wystąpienie „gwiazdko­
we" W. Kisera, drukowane na la 
mach „Gazety Poznańskiej”. W 
pierwszym felietonie publicysta 
usiłował — wbrew oczywistości — 
wmówić czytelnikowi jakobym 
„reprezentował poglądy ogrom­
nie szkodliwe dla sprawy kształ­
towania młodych miłośników mu 
zyki”. Chodziło o moje obawy w 
stosunku do zbyt trudnego pro­
gramu jednego z wieczorów sym

LITERATURA SPOŁECZNO- 
POLITYCZNA

Janusz Sowa, Stanisław Wiechno 
— „ZMW — fakty, inicjatywy, za 
mierzenia”. Iskry, str. 235, zł 8.

Jerzy Kubin, Jadwiga Komo­
rowska — „Czy telewizja wycho­
wuje?”. NK, str. 164, zł 18.

Stefan Wilanowski — „Indie” 
(społeczeństwo, ekonomia, polity­
ka). LSW, str. 357, zł 30.

LITERATURA PIĘKNA

Franz Kafka — „Dzienniki”.
WL, str. 537, zł 60.

Jan Kurczab — „Gdybym była 
chłopcem”. WL, str. 288, zł 14.

Mieczysław Jastrun — „Wolność 
wyboru” (szkice i eseje). PIW, 
str. 235, zł 14.

Kazimierz Bieroński — „W służ 
bie złotego lwa”. WŁ, str. 339, zł 
28.

Stanisław Witkiewicz — „Listy 
do syna”. PIW, str. 835, zł 80.

NAUKA

Stanisław Hartman — „Wstęp 
do analizy harmonicznej”. PWN, 
Str. 142, zł 28.

Stefan Garczyński — „Potrze­
by psychiczne”. NK, str. 198 zł 
20.

Jerzy Lisiewicz — „Własności 
izometrycznych przekształceń pła 
sizezyzny na siebie”. PZWS, str. 
94, zł 10.

Marcin Czerwiński — „Upow­
szechnienie kultury a struktura 
społeczna”. WP, str. 123, zł 10.

Wincenty Iwanowski — „Bitwa 
o Rzym”. MON, str. 307, zł 44.

M. W. Wolkensztejn — „Biolo­
gia molekularna”. PWN, str. 494, 
zł 68.

o roku
fonicznych cyklu „Pro sinfoni-1 
ca”. Gdy odpowiadając na insy | 
nuację wezwałem do rzeczowej 
dyskusji, utrzymanej w tonie roz 
sądnym, W. Kiser zastosował u- 
nik i napisał, że w ogóle nie ro 
zumie o co mi poszło... Można 
i tak. Dodam, że sugerowane 
przeze mnie poematy, suity i u- 
wertury Liadowa, Noskowskiego, 
Dworzaka oraz Gershwina były 
w Filharmonii realizowane wielo 
krotnie i pięknie na przestrzeni 
25-lecia istnienia instytucji. Dla 
czego tych doskonałych wzorów 
nie pokazać także obecnie? Zwła­
szcza twórczość czeskiego geniu 
sza A. Dworzaka mogłaby idealnie 
spełnić swoje zadanie na odcinku 
wychowania młodzieży, jako sto 
jąca na bardzo wysokim artysty 
cznym poziomie, a zarazem ko­
munikatywna. A owe pomiatane 
przez mego antagonistę dworza 
kowskie „Tańce słowiańskie” by 
ły ozdobą koncertów najwybit­
niejszych dyrygentów o świato­
wych nazwiskach m. in. Toscani 
niego i Stokowskiego.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

czywiście imponujące, lecz konstruktorzy zapomnieli o jednym: 
żeby zrzucić celnie bomby musi zmniejszyć szybkość do około 
600 kilometrów, a wtedy baterie przeciwlotnicze biją w niego 
jak w kaczy kuper.

Podobnie jak z samolotami, kłopoty dotknęły używane przez 
lotnictwo narzędzia mordu. Przed okrzyczanymi bombami kul­
kowymi ludzie nauczyli się chować, ich zastosowanie stało się 
problematyczne i wycofano je z arsenału. Różne komisje ba­
dały przyczyny niecelności rakiet powietrze-ziemia. A osła­
wiona rakieta Shrike (czytaj Szrajk), która miała sparaliżować 
artylerię przeciwlotniczą... Stop, powiedzmy najpierw, czym to 
się je. Otóż ten szrajk ma głowicę napełnioną stalowymi 
sześcianikami o rozmiarach 4M milimetry i nie jest naprowa­
dzany na cel przez pilota, lecz — w trybie niejako samobój­
czym - ściąga go na siebie radar baterii naziemnych. Gdy 
wybuchnie kilka metrów od instalacji radarowych, są tak po­
dziurawione, że nadają się tylko na szmelc, a obsługa ginie. 
Zaopatrzone na nosie w cztery anteny, odbierające z ziemi 
impulsy i korygujące lot sterami, leci to świństwo zygzakiem 
(bo anteny na ziemi są ruchome) i wydoje przejmujący, dycha- 
wiczny świst. Narobiły te szrajki szkody, póki obsługa nie na­
uczyła się wyłączać w odpowiednim momencie radar. Wtedy 
otunfanione rakiety zachowywały się jak pijany marynarz i spa­
dały wszędzie, tylko nie tam, gdzie powinny. Z reguły 100—500 
metrów od celu.

W serwisie agencji UPI z 15 grudnia 1966 czytamy: „Rakiety 
Shrike, przeznaczone do niszczenia instalacji radarowych, dały 
rezultaty mało zachęcające". Piórem H. W. Baldwina „New 
York Times” stwierdza 2 lutego 1967: „Rakiety powietrze - zie 
mia osiągają rezultaty poniżej oczekiwań”. Elegancko powie­
dziane. Zapewne raporty wspomnianych wyżej komisji roiły się 
od równie enigmatycznych sformułowań. Bo eksperci amery­
kańscy źródeł klęski dopatrują się w niedociągnięciach tech- 
niczno-konstrukcyjnych sprzętu. Wyłącznie. Ani oni, ani ich kom 
putery nie biorą pod uwagę tak „bagatelnego” elementu, jak 
morale żołnierzy wietnamskich, ich zmysł techniczny i umiejęt­
ność maksymalnego wykorzystania własnego sprzętu, ich zdol­
ność szybkiego reagowania na każdą zmianę taktyki wroga.
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Szmidt wśród 
najlepszych lekkoatletów 

dziesięciolecia
Amerykański miesięcznik facho 

wy „Track and Field News” opu­
blikował w swym ostatnim nume 
rze listę najlepszych lekkoatletów 
świata w ostatnim 10-leciu, spo­
rządzoną przez znanych speców 
Roberto Quercetaniego i Dpna 
Pottsa. Za najlepszego lekkoatle­
tę świata lat 1960—1969 uznali oni 
Nowozelandczyka Petera Snella, 
mistrza olimpijskiego w biegu na 
800 m w 1968 r. oraz na 800 i 1500 
m w 1964 r. i rekodziste świata na 
średnich dystansach. Na drugim 
miejscu znalazł się dwukrotny 
mistrz olimpijski w trójskoku. Po 
lak Józef Szmidt, posiadający re­
kord świata w tej konkurencji 
w latach 1960—1968. Trzecie miej­
sce przyznano rekordziście świata 
w skoku wzwyż Waleremu Brume 
łowi (ZSRR) przed Amerykanami 
Randy Matsonem (pchnięcie kulą) 
i Ralphem Bostonem (skok w dal) 
oraz australijskim długodystan­
sowcem Ronem Clarkiem. (PAP)

Dloworoeznu turnia} koszykarzy

Po raz piąty rozgrywany jest w 
Poznaniu międzynarodowy turniej 
koszykówki juniorów o puchar roz 
głośni poznańskiej Polskiego Ra­
dia i TV. Obok reprezentacji Pol­
ski juniorów i zespołu poznańskie 
go Lecha startuje węgierska dru­
żyna PYSK Pecs oraz SG KPV 
Halle NRD. Po dwóch dniach spot 
kań nasza reprezentacyjna druży­
na juniorów jest bez porażki. Jak 
już informowaliśmy w sobotę re­
prezentacja Polski pokonała Halle 
80:53, a Pecs zwyciężył Lecha 
70:62. W niedzielę, w drugim 
dniu turnieju, reprezentacja Pol 
ski wygrała z węgierskim zespo­
łem Pecs 68:61 przy czym do 
przerwy wynik był remisowy 
38:38, a młodzi koszykarze Lecha 
po niezbyt ciekawej grze, poko 
naii drużynę z Halle 79:64 

(40:27).
Na zdjęciu: fragment spot­

kania reprezentacji Polski z 
NRD-owskim zespołem z Halle.

Fot. — K. Przychodzki

Zwycięstwo hokeistów 
Kanady

W Winnipeg odbyło się między­
państwowe spo^anie w hokeju 
na lodzie CSRS — Kanada. Zwy­
ciężyli Kanadyjczycy 3:2 (1:0, 1:0, 
1:2). W ostatniei tercji gospodarze 
prowadzili już 3:0.

Hokeiści CSRS rozegrają jeszcze 
na terenie Kanady 4 mecze, (o-b)

Na berlińskim lodowisku rozpo- 
czął się hokejowy turniej nadziei 
olimpijskich, w którym startują 
zawodnicy 16—17-letni. Pierwszy 
mecz między reprezentacjami 
ZSRR i Polski zakończył się roz­
gromieniem naszego zespołu 0:17.

W mistrzostwach Europy junio­
rów w hokeju na lodzie odbywa­
jących się w Genewie ZSRR wy­
grał z NRF 9:1, a CSRS rozgro­
miła Szwajcarie 12:2.

Mistrzostwa świata w narciar­
stwie alpejskim, które odbywać 
si. będą 6—15 lutego 1970 r. w Val 
Garden (północne Włochy) mają 
rekordową obsadę. Do tej pory 
zgłosiło się 31 krajów m. in. Ar­
gentyna. Brazylia, Chile, Liban. 
Brak jeszcze zgłoszenia narcia­
rzy NRD.

Kolejny start kontrolny na­
szych narciarzy klasycznych w 
Zakopanem przed zbliżającymi się 
mistrzostwami świata w Wyso­
kich Tatrach zakończył się bezape 
lacyjnym zwycięstwem Józefa Ry 
suli (SNPTT), który na trasie 20 
km uzyskał nad następnym zawód

WTORYZACJA |

100 tysięcy samochodów

Taką liczbą zamknie się 
tegoroczny bilans pol­
skiego przemysłu moto­

ryzacyjnego. Jest to liczba re 
kordowa w historii produkcji 
samochodów wszelkiego typu 
w naszym kraju. Wiąże się to 
również z rozwojem, moder­
nizacją a także opanowaniem 
wytwarzania zupełnie nowych 
części składowych samocho­
du, nie produkowanych jesz­
cze u nas. Wzrost jakości na­
szych samochodów nie pozosta 
je bez wpływu na zaintereso­
wanie nimi za granicą. War­
tość naszego eksportu za rok 
bieżący zamknie się sumą o- 
koło 340 min złotych dewizo­
wych.

Miniony rok cechowała du­
ża dynamika zmian moderni­
zacyjnych w naszych samocho 
dach. Na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich mieliś­
my okazję oglądać wiele cie­
kawych prototypów, które 
wchodziły na taśmę montażo 
wą. Zakłady opanowały już 
produkcję seryjną tych modę 
li. Np. Nysa 521 produkowana 
jest w kilku odmianach: fur­
gon, towos, mikrobus i sani­
tarka. W przyszłym roku 80 
proc. Nys przeznaczonych jest 
na eksport.

Pozostałe zakłady opuszcza 
ją również nowe modele sa­
mochodów. Uznanie zdobyły 
już 5-tonowe Stary 28 i 29 a 
poważnie zaawansowane są 
prace przygotowawcze do 
rozpoczęcia seryjnej pro­
dukcji 6-tonowego Sta­

W tym roku Jelczańskie Zakła portujemy do NRD dalszych 250 
dy Samochodowe wysiały do Jelczy.
NRD 150 samochodów cięźaro- Na zdjęciu kolumna samocho 
wych Jelcz 315, które wraz z 10- dów Jelcz 315 w drodze do NRD.
tonowymi przyczepami produko­
wanymi w Kożuchowie będą kur 
sowaly jako pociągi drogowe 
na szosach naszego zachodnie­
go sąsiada. W 1970 roku wyeks- 

nikiem Edwardem Budnym & 
2,5 min. przewagi. Trzeci był An­
drzej Czuj. W biegu kobiet na 
dystansie 5 km zwyciężyła Jozeta 
Chromik przed Anną Duraj.

100 zawodniczek i zawodników 
z 8 klubów walczy w Zakopanem 
o tytuł drużynowego mistrza Pol­
ski w jeździe szybkiej na lodzie. 
Wyniki nie są rewelacyjne, boi 
o zwycięstwo toczą Olimpia Bi- 
bląg i SNPTT Zakopane.

Jerzy Kostro startujący w mię­
dzynarodowym turnieju _ szacho­
wym w Tbilisi przegrał w 9 run­
dzie z arcymistrzem Bronsztei- 
nem. W tabeli prowadzą Tal i 
Guefeld po 6 pkt. .

Piłkarki ręczne wrocławskiego 
AZS, które startowały w między­
narodowym turnieju w Berlinie 
zajęły ostatnie, 6 miejsce. Zwycię 
żyły piłkarki TSC Berlin.

Piłkarska reprezentacja Bułgarii 
przygotowująca się do mistrzostw 
świata przegrała w Casablance z 
reprezentacją Maroka 0:3 (0:2).

W Delhi w meczu hokeja na tra 
wie Indie pokonały Japonię 2:1, a 
mistrzowie olimpijscy w hokeju 
na trawie reprezentacja Pakista­
nu pokonali drużynę Argentyny 
9 Duńczycy wygrali w Kopenha­
dze z reprezentacją Czechosłowa­
cji W piłce ręcznej 24:17 (13:11).

W Wieswasser odbył się mecz 
hokejowy NRD — Kanada. Spot­
kanie zakończyło się wynikiem re 
misowym 1:1 (1:1, 0:0).

Dla kandydatów 
na studia 

wychowania fizycznego
Wyższa Szkoła Wychowania Fi­

zycznego w Poznaniu organizuje 
3 stycznia 1970 r. spotkanie w ra­
mach „otwartych drzwi”. Kandy­
daci na studia wychowania fizycz 
nego będą mieli możność zapo­
znać się z warunkami studiów o- 
raz wymaganiami poszczególnych 
przedmiotów teoretycznych i 
praktycznych. W programie spot 
kania jest informacja ogólna oraz 
zwiedzenie uczelni. Zbiórka zain 
teresowanych, 3 stycznia o godz. 
10 w auli WSWF przy ul. Grun­
waldzkiej 55.

ra 200. Zainteresowanie to­
warzyszy naszym ciężarów­
kom Jelcz 315 z silnikiem Ley 
landa i węgierskim tylnym 
mostem. Powstający jego młod 
szy brat Jelcz 316 posiadać bę 
dzie ładowność 10 ton. Nowo 
czesną) sylwetkę i zupełnie do 
bre osiągi ma nasz nowy 
autobus Sanok A 09.

Według oceny Zjednoczenia 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
poważne środki, jakie powie 
lu latach przyznane zostały na 
rozwój tego przemysłu wyko 
rzystano racjonalnie i zaczy­
nają przynosić spodziewane 
efekty.

W 1970 roku polskie fabry­
ki samochodów powinno o- 
puścić 125 tysięcy pojazdów. 
Cały wzrost produkcji przy­
pada na Fiaty 125 P. Ten sa 
mochód ma najwyższe tempo 
wzrostu również w całej 
przyszłej pięciolatce. Zakłada 
się wypuszczenie nowych od­
mian Fiata (przede wszyst­
kim combi) oraz wprowadze­
nie nowych rozwiązań, ażeby 
samochód się nie starzał.

Nie zostały jeszcze sprecy­
zowane przyszłe losy Syreny. 
Ma ona być przeniesiona z 
Warszawy na inny teren a na 
nowym miejscu stworzone wa 
runki do jej modernizacji. Bliż 
szych szczegółów i terminów 
na razie brak. Mamy 
jednak nadzieję, te ten 
popularny wóz nie zginie 
z taśmy montażowej i 
pola widzenia przemysłu mo 
toryzacyjnego (b)

Fot. - CAF
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O/W w POZNANIU

zaprasza do nowo otwartego
ZAKŁADU HANDLOWO USŁUGOWEGO
w Nowym Tomyślu przy ul. Mickiewicza nr 13

X PRALEK x LODOWEK
X MASZYN DO SZYCIA

ORAZ INNEGO DROBNEGO ZMECHANIZOWANEGO
I GRZEJNEGO SPRZĘTU DOMOWEGO.

ĘLDOM
Grun­

waldzka 19 dla 158918.

szka I 52 m. 8. 157378

POLECAMY SZEROKI WYBÓR

22 pozostawiłem

Pracownicy poszukiwani

Zguby

ferty ..Prasa”

25. XII. 69 skradziono wil­
ka (suczkę). Ostrzega się 
przed kupnem. Zwrot wy 
nagrodzę. Głogowska 21

Sprzedam dom z ogrodem 
i wolnym mieszkaniem. 
Wiadomość: Gniezno. Mie

Sprzedam gospodarstwo 
7 ha. z budynkami nowy 
mi, koło Poznania. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 158368.

Sprzedam dom z ogro­
dem. wolne 3 pokoje, ku 
chnia. Buk. pow. Nowy 
Tomyśl. Mury 27. 158328

Kupie parcele, zabudowa 
wolnostojąca. dzielnica 
Górczyn — Debiec. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 157418.
Puszczykówko! Korzyst­
nie działkę ogrodnicza —
6.000 m! — sprzedam. O-

tramwaju Sielska — Gór­
czyn aktówkę zawierają­
cą spodnie męskie. Zwrot 
wynagrodzę. Gorczyńska 
27 m. 3._____________ 16434g

M-JAK MARGARYNA
Automobilklub Wielkopolski w Poznaniu

ulica Libelta nr 26 — telefon nr 586-61

KURS KIEROWCÓW AMATORÓW
Otwarcie kursu dnia 3 stycznia 1970 roku.

Wykłady w dni: soboty od godziny 15 
niedziele od godz. 8

Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie od 
godz. 8—17, w soboty od godz. 8—15.

16375g

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska 12

PODAJE DO WIADOMOŚCI. ŻE: 
z dniem 2 stycznia 1970 r. nastąpi 

ZMIANA KONTA BANKOWEGO 
z dotychczasowego — Bank Inwesty­
cyjny O/Poznań k-to 69-110-359 — na

NBP VI O/M POZNAŃ k-to 1269-6-7008.
K9460

sze modele

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Wiado­
mość: tel. 541-25. 16293g

Wózki dziecięce najnow­
głębokie,

spacerowe, wzory praw­
nie zastrzeżone poleca Wy­
twórnia - Orzeszkowej 13. 

15225g

Przyjme pania do 2-let- 
niego dziecka (Rataje). — 
Wiadomość: Rybińscy — 
Świerczewskiego 32 m. 1.

Sprzedam urządzenie na­
pędowe do maszyny dzie­
wiarskiej. Szczepankowo,
Porzeczkowa 6.

od godz. 17.

NauKa

15913g

Matematyczną sprawność 
w obliczeniach oraz do­
bre opanowanie języka 
polskiego, zwłaszcza do e- 
gzaminów wstępnych (kia 
sa 8), zdobędziesz pod kie 
runkiem doświadczonych 
pedagogów. Lampego 6 

14823g

Wózki dziecięce obicie w 
kratę ostatnia nowość, po 
lecą Wytwórnia: Głogow-
ska 135. 14707g
Z powodu likwidacji mie 
szkania, sprzedam sypiał 
ne. jadalnie, pianino, ku 
chnie i inne meble. Tele­
fon 737-76. godz. 7 do 15.

157898

16344g
Sprzedam tanio nowy sak 
sofon sopranowy. Tel. 
328-60. 157968
Sprzedam kuchnie elek­
tryczna. Tel. 464-29.

158038

Sprzedam bufet i kredens 
stołowy, szafę trzydrzwio 
wą. 2 tapczany. Calliera
6 m. 4. 158108

Wózek głęboki ze space- 
rówką. sprzedam. Za Gro
bla 5 m. 28. 158228

Sprzedam telewizor Del- 
ba 23 cale. Tel. 474-18 —
godz. 9—16. 158648

Sprzedam akordeon 80- 
basowy oraz łóżeczko dzie 
cięce. Grochowska 55a m. 
4 po południu. 15868g

Sprzedam piec eazowo- 
weglowy. Tel. 735-19.

15881g

X Dnia 28 grudnia 1969 r. zmarł, przeżywszy 
' 64 lata, mój najukochańszy mąż, nasz, naj­

lepszy ojciec i dziadek, śp.

ADAM SCHNEIDER
major rezerwy WP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążona

RODZINA

+ Dnia 28 grudnia 1969 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 

najlepszy ojciec, śp.

mgr inż. ALEKSANDER WRĘŻEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 stycz­

nia 1970 r. o godz. 11.05 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie,

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA i RODZINA
Poznań, pl. Wielkopolski 10/11 c m. 3.

16488g

+ Dnia 28 grudnia 1969 r. odeszła od nas, 
trzona Sakramentami św., po długich i 

kich cierpieniach nasza ukochana matka i 
cia, przeżywszy lat 76, śp.

opa- 
cięż- 
bab-

MARIA BEJGA
z domu FRANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm.
o godz. 7.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

Zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Zagrodnicza 1 m. 2.
165328

+ Dnia 24 grudnia 1969 r. zmarła w Bogu nasza 
droga matka, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 90, śp.

WALENTYNA DEGA
z domu SCHULZ

Msza żałobna odbędzie się we wtorek, dnia 
30 grudnia br. o godz. 11 w Białężynie, po czym 
nastąpi pogrzeb na cmentarz parafialny.

RODZINA

Pacholewo, Nysa, Poznań, Łódź.
164388

+ Dnia 28 grudnia 1969 r. zakończyła po cięż­
kich cierpieniach swój pracowity żywot, 

opatrzona Sakramentami sw., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

TEODORA JANKOWIAK
z domu KRÓL

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę, 
dnia 31 bm. w kościele paraf, w Kórniku o go­
dzinie 10.

W ciężkim smutku pogrążona

Kromolice, Rogalin. Poznań.

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„AKADEMIK”

Oddział Prac Plastyczno-Dekoracyjnych

poleca swoje usługi
w zakresie:

♦ dekoracji okolicznościowych sal, lokali, 
świetlic,

♦ wykonywania plansz reklamowych, szko­
leniowych, informacyjnych,

♦ wykonywania transparentów. napisów 
na tynku, szkle, blasze,

♦ dekoracji wystaw, giełd, stoisk, okien 
wystawowych,

♦ innych prac plastyczno-dekoracyjnych.
Nasz adres: Poznań, ul. Fredry 7. tel. 580-01.

K9286

Samochody.
Syrenę 104 po 8 tys. km 
sprzedam. Poznań, Przy­
byszewskiego 35 m. 1.

16398g

' Zakopane! 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka, kwaterun 
kowe — zamienię na rów 

; ncrzedne w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 158928.

PTH „ELDOM"

Sprzedam tanio, po kapi­
talnym remoncie silnika 
+ części zapasowe Fiata 
1100. Tel. 328-60. godz. 
15.30—17. oprócz ponie­
działku i czwartku.

157958

Kunie pokój wyłączony, 
względnie wydzierżawię.
Oferty ..Prasa Grun-
waldzka 19 dla 15921g.
Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, na podobne w 
Pile lub Poznaniu. Lech 
Golasiński. Koszalin, ul. 
Niepodległości 39 m. 6.

158358

W9397

Kupię silnik górnozawo 
rowy do ..Moskwicza”, 
stan obojętny. Kandul- 
ski. Osiedle Plewiska. ul.
Poznańska 19.

LoKale

Kupię do remontu ..Syre 
ne”. ..Trabanta”. Adres 
wskaże ..Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 158168.

158268

Wrocław! Centrum mia­
sta. kwaterunkowy, kom 
fortowy pokój + kuch­
nia. łazienka, balkon, te­
lefon. nowe budownictwo 
— zamienię na równorzed 
ne lub spółdzielcze, zaraz 
ewentualnie później w Po 
znaniu. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15827g

Dwaj studenci, poszuku­
ją pokoju. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
158708.
Wynajmę pokój starszej 
pani. Warunki do omó­
wienia. Oferty ..Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
158858.

16454g

Sprzedam dom jednopię­
trowy z ogrodem w Mię- 
dzychodzie. Wolne miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15782gpr.
Kupię domek jednoro­
dzinny. Może być do wy­
kończenia. Po kupnie 
wolny. Oferty kierować 
Re8ina Zimnicka Poznań.
ul. Słowackieso 34 m. 9.

157538
Sprzedam gospodarstwo 
rolne zabudowaniami, bli 
sko stacji Roszkcwo. 
Szczepan Kowalewski — 
Lechlinek. poczta Skoki, 
pow. Wagrov.riec. 15849g
Sprzedam częściowo opło 
towana działkę budowla­
na 3.000 m'. z chlewem. 
35 km od Poznania, z do­
godna komunikacia PKS.. 
Światło, siła, woda — na 
miejscu. Wiadomość: tel.
673-738. 159078

Dnia 25 grudnia 1969 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, szwa­
gier, przeżywszy lat 60, śp.

JÓZEF KONCZAL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE i RODZINA

164598

+ W dniu 28 grudnia 1969 r. zakończyła 
pracowity żywot po ciężkich, krótkich 

pieniach, opatrzona Sakramentami św., 
najukochańsza żona, mamusia i babunia, 
żywszy 57 lat, śp.

swój 
cier- 
moja 
prze-

JOANNA POCZĄTEK
z domu LONC

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. XII. 1969 r. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Zegrzu.

W nieutulonym smutku pogrążony 
MĄŻ z CÓRKAMI i RODZINĄ

Poznań - Malta, Inflancka 4.

fW dniu 27 grudnia 1969 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona i mój najlepszy przyjaciel, 
nasza ukochana matka i teściowa, śp.

z OGURKOWSKICH

HELENA MALIGŁOWSKA

Obuwniczy plastik (lu­
stra) na płótnie we wszy­
stkich kolorach, oraz per 
łowy, złoty, srebrny me­
talizowany. jaszczurki, 
krokodyle (odpowiednie 
kleje i instrukcje), plastik 
wzorzysty złocony w 50 
wzorach na pantofle ran 
ne, torebki, puderniczki, 
kosmetyczki, zamsz, folie, 
podszewkowe cienkie w 
metrach bieżących, kedry 
kaietnicze i szewskie —

iw:
Z OKAZJI NOWEGO ROKU 

najserdeczniejsze życzenia 
oraz szczęścia w naszej grze

Życzą „KOZIOŁKI”
K9564

produkuje poleca
„Termoplast”, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 85. tel.
21-10-65. K9039

Uwaga! Dnia 28 grudnia 
1969 r. skradziono biało- 
niebiską Skodę 1000 MB, 
rok produkcji 1969, nr rej. 
45-28 PI. Znak rozpoznaw­
czy, pęknięty szklany na­
pis Skoda z przodu samo­
chodu. Wszelkie informa­
cje za wynagrodzeniem:

16501g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 10570g

tel. 541-81.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my maskowe. Długa 9.

16165g

Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne „SYREN­
KA” Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje: 10
zł znaczkami. K8443

Dnia 27 grudnia 1969 r. zmarł

JULIAN KULCZYCKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­

miennego i oddanego Zakładom pracownika 
oraz dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 grudnia 1969 r. 

o godz. 14 z kostnicy cmentarnej na Miłostowie.
Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” 

RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA

K9635

JL Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
• że dnia 24 grudnia 1969 r. odszedł od nas na 

zawsze, przeżywszy lat 62, mój drogi mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek

ADAM WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Saperska 95 m. 2. 16467g

Zakład Gazowniczy w Zielonej Górze, ul. Zamko­
wa 2 — zatrudni z dniem 2 stycznia 1970 r. —

INŻYNIERA CHEMIKA lub ENERGETYKA — 
na stanowisko szefa produkcji.

Od kandydata wymagane jest minimum 4 lata 
praktyki w gazownictwie, oraz znajomość technolo-
gii produkcji i magazynowania gazu. urządzeń

■aukcyjnych stosowanych w gazownictwie.
Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr

i Szkolenia Zawodowego tut. Zakładu. W9122

Państwowy Szpital Kliniczny nr 3 w Poznaniu, 
ul. Polna 33 — zatrudni zaraz;

— 1 BIOCHEMIKA (chemik - biolog),
— 1 LABORANTKĘ MEDYCZNĄ,
— 2 PALACZY na kotły wysokoprężne.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Sekcja 
Kadr — pokój 50, telefon 432-22, wewn. 216. 16397g

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Państwo­
wego Przemysłu Terenowego Poznaniu, ulica
27 Grudnia nr 15 — poszukuje kandydatów
— ST. KSIĘGOWYCH i ST. INSPEKTORÓW 

działu Księgowości;
— ST. INSPEKTORA do Wydziału Zbytu. 
Warunki pracy i płacy do omówienia.

na: 
do Wy

K9364

X Dnia 28 bm. zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., po ciężkiej chorobie, nasz ukochany H 

ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS GIZlNSKI
lat 69.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego ri 
w Komornikach na miejscowy cmentarz nastąpi £ 
dnia 31 bm. o godz. 13,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

ŻONA, SYNOWIE i SYNOWE R
Głuchowo, pow. Poznań, Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 stycz­
nia 1970 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie powiadamia 
pogrążony w głębokim smutku

MĄŻ z SYNEM i SYNOWĄ
Poznań, Czerwonej Armii 26 m. 4.

+ Dnia 28 grudnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity, uczciwy żywot, w 80 roku życia, mój 

najukochańszy, niezastąpiony mąż, najtroskliw­
szy ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KONIECZNY
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu regionalnym na Głów-

Dnia 26 grudnia 1969 r. zmarła

JADWIGA PRZYWARCIAK 
długoletnia pracowniczka naszej Spółdzielni. 
W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę, 

sumienną i ofiarną pracownicę.
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

ZARZĄD — RADA SPÓŁDZIELNI 
RADA ZAKŁADOWA i WSPÓ! FP \ ZA" NICY 

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
16479g

nej.
W głębokiej żałobie pogrążeni 

ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUK

16457g
Poznań, ul. Warszawska 121,

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 grudnia 1969 r. zmarł, przeżywszy lat 65, 

najdroższy mąż, tatuś, teść, dziadek i brat, śp.

16482g

+ Dnia 28 grudnia 1969 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa matka, siostra, 
i babunia, śp.

KAZIMIERA GAŁKOWSKA
z domu WANIOREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm.
10.45 z kaplicy cmentarnej na Gór-o godz. 

czynie,

Poznań,

tDnia 28 grudnia 1969 r. zasnęła w Panu 
sza ukochana ciocia, siostra, kuzynka, 
strzenica, bratowa i szwagierka

MARIA PRZYDRYGA
z domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 
o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

na-
sio-

bm.

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni 

SYN. SYNOWA, SIOSTRA, 
BRACIA i WNUKI

W głębokim smutku pogrążona

ul. Chmielna 7. 16524g Kościelna 50 m. 15.
16465g

ANTONI SZAFER
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 9 z kaplicy cmentarnej na Głównej (Mi­
los towo).

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Goleszowska 34 m. 1.
____ ________________________________________  164998

+ Dnia 27 grudnia 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany maż, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 66, śp.

STEFAN FLAGMANSKI
X Dnia 25 grudnia 1969 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 81, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

WŁADYSŁAW SMARZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI i PRAWNUKI

tDnia 27 grudnia 1969 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany brat, szwa­

gier i wujek, śp.

PIOTR CICHOCKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Toruńska 14/16, 
Nev York, London. 16451g

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, dnia 31 bm. o godz. 8 w kościele parafial­
nym św. Wojciecha. W tym samym dniu o go­
dzinie 13 odbędzie się pogrzeb z kaplicy cmen­
tarnej na Miłostowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, św. Wojciecha 2a. 16511g

Poznań, Kolejowa 39 m. 16. 16453g

tDnia 28 grudnia 1969 r., opatrzony Sakra­
mentami św., zmarł nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

Redaguje Kolegium: Marian Ftejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (zastenc' 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami' — Informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31. — Wydawca: 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefon: 452-89 i 611-21. Za treść 1 termi­
nowy druk -płoszeń redakria nie ndnowiod^ Wnłaty na orenum erate kwartalna, półroczna 1 roczna przyjmują placówki Poczty i „Ru­
chu" Druk Poznańskie zakł. Graf. im. M Katprz3ka Poznań Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI i SYNOWIE
164558
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TEATRY

GRUDZIEŃ 
30 

Wtorek

Eugeniusza

Słońce: 8.04—15.46

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 16 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — nieczyn 
na; OPERETKA — g. 19 „Skrzy­
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
nieczynny.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Cztery da­
my i as”; KOŚCIAN: „Polowanie 
na mężczyznę” i „Kalejdoskop”; 
LESZNO: „Skąd przychodzisz”; 
NOWY TOMYŚL: „Operacja św. 
January”; OBORNIKI: „Weekend 
z dziewczyną”; ŚREM Słonko: 
nieczynne; ŚRODA: „Szalony 
koń”; SZAMOTUŁY: „Słońce ob­
cego nieba”; WĄGROWIEC: „Dro 
ga Brigitte”; WRZEŚNIA: „Pod 
argentyńskim słońcem” i „Na tro 
pie sokoła”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka zachodnia: Ghana, Nige­
ria, Kamerun, Dahomej”.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.20 Koncert nowości rozrywko­
wych; 7.45 Dla nauczycieli; 8.10 
Public, międzynarodowa; 8.15 Mo 
zaika muzyczna; 8.44 „Piosenka 
dla solenizanta...”; 9 Popularna 
muzyka baletowa; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Nieoczekiwany samolot” 
— słuch.; 10.05 „Pompalińscy” — 
ode. 9 po w.; 10.25 Polskie melodie 
ludowe; 10.50 „Skarby Ziemi wi­
dziane z Kosmosu”; 11 Na radio­
wej estradzie; 11.49 „Rodzice a 
dziecko” — odpowiadamy na lis­
ty; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Wirtuozi instrumentów; 13.20 Kon 
cert Ork. Mandolinistów; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Szko 
ła uczuć” — „Ekkehard” — frag­
ment po w.; 14.20 Konc. muz. ope­
rowej z udz. polskich artystów; 
15.05 „Godzina dla dziewcząt i 
chłopców”; 16.10 Popołudnie z mło 
dością; 18.05 „Socjorama”; 18.30 
R. Szreder gra Kaprysy skrzyp­
cowe Paganiniego i Wieniawskie­
go; 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Dla domu i dla ciebie; 19 
Konc. życzeń; 20.25 „Szybkie ryt­
my dla tańczących”; 21 Teatr PR: 
„Skarby Colas Breugnon” — słu­
chowisko; 22.20 Sylwetka kompo­
zytora — Bolesław Woytowicz; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
Gra Zespół J. Miliana: 23.40 J. Si- 
belius: Poemat symfoniczny „Ta- 
piola”; 0.10 Konc. życzeń od Po- 
lonii zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 9, 
10, 12.05, 15, 16, 18, 20. 23. 24; 1; 2; 
2.55.

PROGRAM II! Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.25 Jerzy Filip Tele- 
mann „Muzyka na wodzie”; 9 Gra 
Kapela p/d Feliksa Dzierżanow­
skiego; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. estradowy; 10.25 „Zwierze- 
człekopiór” fragm. książki; 10.55 
Utwory P. Czajkowskiego w na­
graniach Chóru i Ork. Radia i Te 
lewizji ZSRR; 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.15 Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 13.25 „Melodie 
ludowe naszych sąsiadów”; 13.40 
„Pięć dniu wytchnienia” fragm. 
pow.; 14.05 Z nagrań Ork. PR pod 
dyr. S. Rachonia z udziałem soli­
stów; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
„Muzyczne drobiazgi dla wszyst­
kich”; 15.25 Radiowy Konkurs Mo 
niuszkowski; 17.15 Aud. społ.; 17.25 
Soliści w muzyce rozrywfc.; 17.35 
Aud. młodzieżowa pt. „Studencki 
Teatr „Nurt”; 17.55 RadioexpresW; 
18.05 Gra Zespół B. Hardego; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki”; 
19.15 Wieczór literacko-muzyczny 
„W gabinecie figur dźwięko­
wych”; 21.16 Z nagrań solistów za 
proszonych do naszego studia; 
21.30 Reportaż literacki; 21.50 Alfa 
bet ork. rozrywk. — Ork. Carlo 
Savina; 22.30 Jęz. angielski; 22.45 
Słowacki o Chopinie: 23.20 Tańczy 
my w takt rytmów Ork. Glenn’a 
Miller’a.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

Program III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Kamień co się toczy” — 
ode. 16 pow.; 17.40 Od pierwszego 
nagrania — The Temptations; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 
„Chcesz się żenić, przyjacielu to 
się żeń” — wodewil; 18.25 Nagraj i 
zaśpiewaj; 18.40 Blues na dwie gi­
tary; 19 Popierajmy się — aud. e- 
stradowa; 19.30 Polak — Węgier 
dwa bratanki — śpiewa Zuza 
Kończ; 19.45 ... i do szabli i do 
szklanki — kwadrans czardaszy; 
20 Okienka lubelskich facecjoni- 
stów; 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze; 21 Dzieciństwo, młodość, 
starość — rep.; 21.20 Piórkiem Ibi- 
sa — fel. muzyczny; 21.40 Na pobo 
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera tygodnia — Sergiusz 
Prokofiew „Romeo i Julia”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Trio Laubert — Hendricks — 
Ross; 22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Ogniem i mieczem”; 22.45 Prze­
boje zza Atlantyku; 23 Miniatury 
poetyckie — „Zwierzyniec”; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów — 
Franciszek Liszt — „Choinka”; 
23.50 Śpiewa Michele.

TELEWIZJA

WTOREK: 9. — Teleferie: „Jak 
Hup i Hop naprawiali stołek” — 
film „Wycieczka do Krakowa” — 
Skarbiec koronny: film seryjny 
— „Thierry Śmiałek”; 10.10—11.25 
— „Ną ławce” — fab. film fran.;
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W Kombinacie PGR Goląbin Siary

Emeryci w centrum uwagi
W sali Domu Kultury w Go 

łębinie Starym odbywa się co 
roku spotkanie emerytowa­
nych robotników rolnych z 
przedstawicielami Samorządu 
Robotniczego i dyrekcji Kom­
binatu PGR. Uczestniczy w 
nim ponad 100 emerytów z 
Gołębina, Turwi, Spytkówek, 
Borówka, Czempinia, Wrono- 
wa i sąsiednich wsi. W od­
świętnie przystrojonej sali 
rzędy stołów schludnie nakry 
tych białymi obrusami. Poczę­
stunek i tradycyjna lampka 
wina. Zebranych wita prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
Kombinatu — Franciszek Bin 
kowski.

Gołębińscy emeryci żywo in 
teresują się wszelkimi przeja­
wami działalności gospodar­
czej i kulturalnej załogi Kom­
binatu. Rzeczowo i z zacię­
ciem, świadczącym o znajomo 
ści problemów, poruszają naj­
bardziej istotne zagadnienia 
gospodarki rolnej. Najchętniej 
jednak wspominają i porów­
nują.

Dyskusje przeciągają się do 
późnych godzin popołudnio­

Ze Środy

Radość pod choinką
Staraniem Rady Zakłado­

wej przy Powiatowym Zakła­
dzie Weterynarii w Środzie 
zorganizowano spotkanie przy 
choince dla dzieci pracowni­
ków zakładu. W gromadce 
dzieci znaleźli się 4 wychowań 
kowie Państwowego Domu 
Dziecka w Bninie. Dwoje z 
tych dzieci przyjętych zosta­
ło na okres świąt przez dwie 
rodziny średzkich lekarzy we 
terynarii. (na)

Z Kościana

Wymiana sportowo- 
-techniczna z NRD
W Zarządzie Powiatowym 

Ligii Obrony Kraj,u w Kościa­
nie gościł ostatnio przedstawi 
ciel bratniej organizacji GST 
(odpowiednik polskiego LOK) 
— Paul Labestin z Lieber- 
walde koło Cottbus w Niemie 
ckiej Republice Demokratycz 
nej.

Po rzeczowych kilkugodzin 
nych obradach podpisano pro 
tokół o wzajemnej wymianie 
sportowo-technicznej między 
powiatami Lieberwalde i Ko­
ścian. W ramach tego porozu­
mienia, w maju 1970 r. na za 
wody międzynarodowe do Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej wyjedzie 13-osobowa 
sekcja strzelecka kościańskie­
go LOK; członkowie sekcji 
strzeleckiej z Lieberwalde zre 
wizytują zaś Kościan w dwa 
miesiące później. Podpisany 
protokół przewiduje jednoczę 
śnie w przyszłych latach roz­
szerzenie wymiany sportowo- 
technicznej na sekcje motoro 
we i wielobojowe, (zi)

Nowe mieszkania
W Zbąszyniu oddano do u- 

żytku pierwszy blok mieszkał 
ny Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Budowa drugiego jest 
już rozpoczęta. Będzie w nim 
około 50 mieszkań — również 
trzypokojowych, jakich nie 
ma w bloku pierwszym. Do 
końca przyszłej 5-łatki stanie 
w Zbąszyniu pięć takich blo­
ków.

16.40 — Dziennik; 16.50 — „Panora 
ma Lubuska”; 17.05 — TV Ekran 
Młodych; 18.50 — „Horyzonty” — 
program ekonomiczny; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20.05 — Repor 
taż Stanisławą Szwarc-Bronikow- 
skiego — „Wyspa nieba” z cyklu: 
Przez antypody; 20.25 — „Na ław­
ce” — fab. film francuski: 21.50 
— Refleksje; 22.20 — Dziennik.

ŚRODA: 8.50 — Teleferie: Jak 
Hup i Hop ostrzygli sternika — 
film, Wycieczka do Krakowa — 
Hejnał krakowski. „Thierry Smia 
łek” — film; 10 — Dla dzieci — 
„Rewia muzyczna” — (Kijów); 
10.30—11.45 — Pan Anatol szuka 
miliona — fab. film polski; 16 —‘ 
Program dnia; 16.05 — „Kobieta 
współczesna”; 16.35 — Dziennik; 
16.50 — Dla młodych widzów — 
XI trójmecz harcerski; 17.50 — Fil 
mowy program rozrywkowy; 18.05 
— Symf. XII — program z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy”. Scena­
riusz i prowadzenie — Janusz Ce- 
giełła. Reżyseria — Ryszard Ray- 
Zawadzki: 19 — „Przeboie TV E- 
kranu Młodych”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik. 20 — Przemówienie No 
woroczne —■Przewodniczącego Ra 

wych. Wsłuchując się w kolej 
ne wypowiedzi zaczynamy poj 
mować stanowisko w spra­
wach Kombinatu, jakie zajmu 
ją wysłużeni robotnicy i bry­
gadziści. Wprawdzie odeszli z 
gospodarstw na zasłużoną, do­
brze zapracowaną emeryturę, 
jednak problemy pracy i gos­
podarowania pozostały w nich. 
Sens tego stanowiska zawiera 
się w zdaniu wypowiedzia­
nym przez Stanisława Maty- 
jaszczyka, emerytowanego bry 
gadzisty: „Odeszliśmy na eme 
ryturę. Dbacie o nas i pamię­
tacie o nas. My zaś zapew­
niamy, że jeśli tylko zajdzie 
potrzeba, każdy, w miarę sił 
i zdrowia, wyjdzie znów na 
pole i pomoże...” (zi)

Rok 1970 w Szamotulskiem
Prezydium PRN w Szamotułach na ostatniej tegorocznej 

sesji analizowało plan gospodarczy i budżet powiatu na rok
1970.
W rolnictwie przeznacza się 

pod uprawę 4 zbóż 56 procent 
ogólnej powierzchni upraw. 
Obsada inwentarza żywego na 
100 ha użytków rolnych w gos 
podarce całkowitej osiągnie: 
bydła 64 sztuk, trzody chlew­
nej — 117, owiec — 30, koni — 
10. Kółka rolnicze zaangażują 
18 min. zł na dokończenie roz-
budowy baz mąszynowych o- 
raz zakup maszyn i urządzeń, 
rolnicze spółdzielnie produk­
cyjne przeznaczą na inwesty­
cje 26 min. zł.

Na utrzymanie dróg budżet 
zakłada wydatkowanie 3,7 tys. 
zł. W ramach czynów społecz­
nych ułożona zostanie twarda 
nawierzchnia na odcinku 6 
km.

Sieć zakładów rzemieślni­
czych, szczególnie budowla­
nych, na wsi wzrośnie o 9, zaś 
placówek handlowych o 4. We 
Wronkach i Szamotułach prze 
prowadzona zostanie wymia­
na sieci wodociągowej. W 1970 
roku oddanych zostanie ponad 
tysiąc izb mieszkalnych, na re

St. St. Września — Abonament 
„Głosu” kosztuje kwartalnie — 39 
zł, półrocznie — 78 zł, rocznie 156 
zł. (2960)

Karol O. Gniezno — Główne Biu 
ro Adresowe mieści się w Warsza 
wie przy Krakowskim Przedmie­
ściu 7. (1966)

Alfred D. Gniezno — Do Zespo 
łu „Czerwono-Czarnych” najle­
piej adresować: Wojewódzka A- 
gencja Imprez Artystycznych, 
Szczecin, ul. Garncarska 5. (1877)

Maria O. Rogoźno — Ciasto ko­
kosowe nie powinno być zbyt 
rzadkie, a bakalie przed wsypa­
niem do ciast^ trzeba wymieszać z 
niewielką ilością mąki. Piec cia­
sto wpierw w letnim piekarniku, 
po 15 minutach zwiększyć pło­
mień. Przed wyjęciem ciasta z 
piekarnika powinna Pani spraw­
dzić patyczkiem, czy w środku 
jest wypieczone. Jeżeli patyk su­
chy — można ciasto wyjąć. (2254)

Jan K. Pruścce — Ambasada 
Francuska mieści się w Warsza­
wie przy ul. Zakopiańskiej 9c.

(3134)

dy Państwa PRL Marszałka Pol­
ski Mariana Spychalskiego; 20.20 
— „Co to za miasto” — program 
rozrywkowy. Układ i reżyseria — 
K. Krukowski. Scenografia —. Z. 
Lengren. Wykonawcy: I. Kwiat­
kowska. H. Skarżanka. L. Kor- 
sakówna. B. Rylska. L. Sempo­
liński; K. Brusikiewicz. B. Paw­
lik; 2i.2o /Telefon towarzyski — 
fab. film ameryk.; 23 — „Zatrzy­
masz sie kiedyś bez tchu” — pro­
gram estradowy; 23.30 — „Minie- 
tyzm. czyli zniknięcie”. — Hono­
riusza Subrac wg opow. Guillau- 
me’a Apollinaire’a. Scenariusz i 
Reż. — Stefan Szlachtycz. Wystą­
pią: Krystyna Ziółkowska. Witold 
Gruca i Stanisław Szymański; 
23.55 — Życzenia Noworoczne; 0.05 
— Szopka Sylwestrowa. Scen. M. 
Gawroński. J. Kleyny i A. Ma­
rianowicz. Lalki wg projektów L. 
i J. Skarżyńskich. Reż. W. Fil­
ier i B. Borys-Damięćka. Program 
prowadzą: A. Janowska i W. Gliń 
ski; 1.05 — „Minstrel show” — 
film prod. ang.; 1.35 — Program 
rozrywkowy — film TV radź.; 2.10 
— „Aznavour w Olimpii” — film 
prod. franc. •

TV zastrzega prawo do zmian.

Najlepsi 
we współzawodnictwie

WSS „Społem” oddział w 
Lesznie dokonał podsumowa­
nia współzawodnictwa we­
wnątrzzakładowego za okres 
11 miesięcy 1969 r. Wśród 43 
sklepów spożywczych i nabia­
łowych najlepsze okazały się: 
sklep nr 32 i sklep nr 39, a 
wśród 22 branży przemysło­
wej sklep nr 45 i sklep nr 54.

Dobrymi wynikami w rea­
lizacji zadań planowych wy­
różniły się: ciastkarnia prowa 
dzona przez Wł. Józefowskiego 
oraz Wytwórnia Wód Gazowa 
nych.

Załogi przodujących zakła­
dów produkcyjnych i sklepów 
otrzymały nagrody pieniężne.

(r)

monty budynków mieszkal­
nych wydatkuje się 4,4 tys. zł. 
Powstaną przedszkola we Wron 
kach, Pniewach oraz we 
wsiach Witkowice i Kobylni- 
ki. W Słopanowie, Radzynach, 
Kłodzisku i Kaźmierzu otwar­
te zostaną nowe placówki kul 
turalne. (mr)

Na wsi gnieźnieńskiej 
potrzeba więcej i większych sklepów

Na terenie powiatu gnieź­
nieńskiego działa 9 przedsię­
biorstw, które zajmują się 
handlem detalicznym, ale pio­
nem handlowym mającym de 
cydujący wpływ na zaspoko­
jenie potrzeb społeczeństwa 
zarówno w artykuły spożyw­
cze, jak i przemysłowe są

K-oła łowieckie 
powinny pamiątce

Utnymujqcy się od kilku ty­
godni mróz i powstało wskutek 
tego skorupa no śniegu pokrywo 
jqcym pola utrudnia żerowanie 
ptakom. Sojuszniczki rolnika w wal 
ce ze słonkę - kuropatwy sq co 
raz bardziej wygłodzone i osłabia 
ne. Nie wszystkie jednak koła lo 
wieckie pamiętajq o „swojej" 
zwierzynie, która bez pomocy lu 
dzi nie będzie mogła przeżyć 

srogiej zimy.
Fot. — Grzęda

W średzkich klubach
W powiecie średzkim jest 

16 klubów „Ruch”. Wkrótce 
powstaną dwa dalsze: w Śro­
dzie i we wsi Starkówiec Piąt 
kowski.

Najlepszym klubem w po­
wiecie jest klub w Gułto- 
wach, prowadzony przez Hali 
nę Andrys. Pracują tu zespo­
ły młodzieżowe i dziecięce. 
Dobre warunki pracy posiada 
klub „Ruch” w Jarosławcu, 
umiejscowiony w Zakłado­
wym Domu Kultury Kombi­
natu PGR. Organizuje on 
m. in. różnego rodzaju wysta 
wy, na przykład wystawę re 
produkcji malarstwa XIX w.

Rejonowy Oddział Przedsię 
biorstwa „Ruch” w Gnieźnie, 
któremu podlega Delegatura 
„Ruch” w Środzie, stara się 
o utworzenie swej placówki 
klubowej we wsi Koszuty, 
przy znajdującym się tam Mu 
zeum Ziemi Sredzkiej. Zasad 
niczą trudnością jest brak od 
powiedniego pomieszczenia. 
Muzeum mieści się w zabyt­
kowym dworku, zajmowanym 
również przez gromadzką bi­
bliotekę oraz szkołę podstawo 
wą. Obecnie trudno tam wy- 
gospodarzyć jeszcze jedno po 
mieszczenie. Klub zaś jest po 
trzebny ze względu na rozwija 
jący się ruch turystyczny, (rk)

Nic nić trądzie Ir olałom

gminne spółdzielnie. Spółdziel 
czość ta dostarcza 95 proc, ma 
sy towarowej na rynek wiej­
ski. Sieć uspołecznionego han­
dlu detalicznego wymaga jed 
nak zarówno zwiększenia licz 
by sklepów, jak i znacznego 
poszerzenia powierzchni sprze 
dąży. Wskaźniki powierzchni 
sklepowej w przeliczeniu na 
tysiąc mieszkańców odbiegają 
znacznie od średnich woje­
wódzkich. W nowej 5-latce za 
kłada się przyrost 20 nowych 
pawilonów handlowych. Naj­
więcej przybędzie ich na tere 
nie działalności Gminnych Spół 
dzielni w Czerniejewie, Kisz- 
kowie i Witkowie.

W miejscowościach, w któ­
rych zostaną oddane do użyt­
ku nowe sklepy handowe, do 
tychczasowe pomieszczenia zo 
staną przekształcone na punk 
ty sprzedaży nie wymagające 
zaplecza. Zostaną również ot­
warte nowe lokale gastronomi 
czne m. in. w Sławnie i Mie­
leszynie o łącznej liczbie 80 
miejsc konsumpcyjnych, (zk)

Inwestycje 1969 r.
W powiecie gnieźnieńskim, 

w 1969 roku oddano do użyt­
ku 2 nowe suszarnie w Ryb­
nie i Łabiszynku. Rozpoczęto 
budowę baz gminnych spół­
dzielni w Fałkowie i Miele­
szynie, a w Jankowie Dolnym 
wybudowano nową szkołę. W 
1969 roku rozpoczęto budowę 
gmachów szkolnych — dla 
szkoły podstawowej w Żydo- 
wie i Technikum Rachunkowo 
ści Rolnej w Witkowie. W Po 
widzu GRN otrzymała nowy 
budynek administracyjny, w 
Witkowie zaś na ukończeniu 
jest blok mieszkaniowy. Po­
myślnie przebiegało też budów 
nictwo mieszkaniowe i gospo­
darcze w PGR powiatu gnieź­
nieńskiego. (zk)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI’

Prztyczek

Zabytkowe okienko
„Biuletyn Powiatowy” — ga 

zeta codzienna dla powiatów 
kościańskiego, leszczyńskiego, 
gostyńskiego i wolsztyńskiego 
— w dniu 29 sierpnia 1946 r. 
zamieścił notatką nastąpkiją- 
cej treści: „(...) Pani Kazipiie- 
ra W. w Kościanie. Zapytuje 
Pani dlaczego w czasie oży­
wionego ruchu pasażerskiego 
nie jest czynne drugie okien­
ko kasy biletowej dworca ko­
ściańskiego. Uwaga Pani jest 
zupełnie słuszna. Uważamy, że 
uruchomienie drugiego okien­
ka kasy biletowej przed od­
jazdem pociągów, zwłaszcza w 
kierunku Poznania, przyczyni 
sią mocno do usprawnienia od 
prawy podróżnych i zmniej­
szy niemiłosiernie długi ogo­

O wiele łatwiej Jest zdecydo­
wać się na wizytę u dentysty, je 
żeli dotarcie do niego nie jest 
kłopotliwe, nie zabiera dużo cza 
su. Brakiem czasu bowiem naj­
częściej tłumaczy się niedosto- 
tecznę dbałość o zęby. Tych kio 
potów nie maję pracownicy Ko­
palni Soli w Wapnie. Dobrze 
zorganizowana przyzakładowa 
przychodnia dentystyczna cieszy 

się powodzeniem.
Fot. J. Chlasta

0 20000 ton więcej pasz 
dały w tym roku 
mieszalnie WZGS

W woj. poznańskim istnieje 
39 mieszalni pasz treściwych 
podległych Wojewódzkiemu 
Związkowi Gminnych Spół­
dzielni. Produkują one 9 asor­
tymentów mieszanek przemy­
słowych dla trzody chlewnej, 
bydła i drobiu. Wobec rosną­
cego zapotrzebowania rolni­
ctwa na tego rodzaju pasze, 
pracownicy geesowskich mie­
szalni zobowiązali się w sierp­
niu br. zwiększyć roczną pro­
dukcję o 20 000 ton. Dzięki mo­
bilizacji sił i środków udało się 
dać wysokiej jakości dodatko­
we ilości pasz. Pierwotny plan, 
wynoszący 397 000 ton, wyko­
nany został już 10 grudnia br. 
Pozostałe do końca roku 3 ty­
godnie wypełniła realizacja 
zobowiązania, (z)

Z Szamotuł

Ku czci bojowników 
o wolność

Mieszkańcy Szamotuł zamierza­
ją wznieść pomnik ku czci bojow 
ników o wolność i niepodległość, 
którego koszt wynosić będzie oko 
ło 500 tys. zł. Na ten cel zebrano 
dotychczas 83 tys. zł. Spółdzielnie 
produkcyjne przekazały 28 tys. zł, 
spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” 21 tys. zł, koła łowieckie 6 
tys. zł. ZBoWiD 3 tys. zł. Żadnych 
wpłat nie dokonały przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielczości 
pracy, (mr)

nek przed tylko jednym okien 
kiem. Z pewnością innowacją 
tą podróżni przyjmą z zadowo 
leniem, a pracownicy PKP nie 
bądą mieć nieprzyjemności od 
podenerwowanych podróżnych. 
Wyjaśnienie pytania Pani na­
stąpi chyba w krótkim czasie 
ze strony zainteresowanych

I oto rok 1969 dobiegł koń­
ca, a dylemat sprzed przeszło 
23 lat i pozostał nie rozwiąza­
ny. Pani Kazimiera W. — o 
ile żyje —• do dziś czeka na 
odpowiedź. Ponawiamy wiąc 
pytanie: dlaczego drugie o- 
kienko kasy biletowej kościań 
skiego dworca jest nieczynne?

(*)


